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KRAJ' oraz

przyniosło, a co do itr. Wodzickiego, po 
*wolcie panowie, źe z najlepszą chęcią 
żadnego talentu więc i na namiestnika w 
nim nie widzimy. Ile razy się odezw ał, 
zawsze się skompromitował, zawsze zdra­
dza niedojrzałości i brak charakteru po­
litycznego. Może on wreszcie służyć do 
brze swojój ambicji i widokom osobistym, 
ale nie krajowi, którego potrzeb nie ba­
dał i nie zna. My za namiestnika potrze­
bujemy n i e  a m a t o r a  ale prawdziwego 
urzędnika w kraju tak zdezorganizowa­
nym, ogołoconym zupełnie z administra­
cji, potrzebny jest człowiek, któryby mnićj 
kazał pisać a więcćj robić i sam umiał 
robić i doglądnąć. Problematyczna jest war­
tość narzucanych nam namiestników, jak 
problematyczna jest wartość delegacji. Ci 
co krajem chcą rządzić, muszą umieć i u 
siebie samych dobrze rządzić. Tymczasem 
widzimy, źe łatwićj jest co kwartał nad 
budżetem robić parlamentarni ćwiczenia, 
niżeli nawet u siebie dobrze rządzić. Źe 
panom posłom miło w Wiedniu czas scho­
dzi, to nie dowodzi, źe kraj z nich kon- 
ten t, te długie mowy, które nikogo nie 
przekonały’ i nie zachwyciły, w skutkach 
niestety nic nie przynoszą, na krok nie 
poszliśmy naprzód, chyba w nieładzie, w 
rozstrojeniu, w dezorganizacji, braku spra­
wiedliwości tak w instytucjach krajowych 
jako i w urzędach. Uciemiężenie, bezwzglę­
dne opodatkowania, to jedyna działalność 
urzędów u nas. Źe p. Zyblikiewicz z sie­
bie kontent, dowodzi łatwego usposobie­
n ia, a p. Grocholski człowiek bardzo 
uczciwy, siedzi spokojnie w sejmie i j a ­
ko minister bez teki, taki nie wiele nam 
pomoże. Dzienniki pewne podobne do cho­
rągiewki, mają słabość do tych co są gó­
rą, et les D ieux d’hier sont immoUa aujour 
dhui.

Znamy takich, którym  Czas np. przez 
długie lata hołdow ał, a gdy fortuna się 
od nich odwróciła i Czas także. T ak bę 
dzie i z dzisiejszemi wielkościami. My pro­
staczkowie na prowincji, nie rozumiemy 
tego wszystkiego, a mamy spodziewam 
się prawo pytać się , c o ś c i e  p a n o w i e  
d l a  k r a j u  z r  o b il i ,  jeżeli wam ta  myśl 
od dawna już nie przyszła. Jeżeli nowy 
namiestnik miałby tak pracować jak  de­
legacja, pytanie, czy nie lepićj, żeby go 
nie było.

z tak widoczną tendencją, że wątpić ni 
m ożna, iż im chodzi o przypomnienie rzą­
dowi wielkiego kłopotu.... bo wydział pro­
ponuje odroczenie dyskusji.

Tu się pokaże dopiero, czyli centrali- 
ści w ostatnićj chwili zmienią swe intui­
cje, jak  w sprawach w y s o k i c h  s f e r  
d o t y c z ą c y c h  (rekruty, podatk i, bud­
żet) lub też czy w mniemaniu tćm , iż 
odroczenie obrad nad pokryciem niedo­
boru na r. 1871, może być śmiało prze- 
wleczonćm [do jesieni t. r. bez narażenia 
się na niebezpieczeństwo rozwiązania 
rajchsratu, znajduje się większość w izbie 
pełnćj za wnioskiem wydziału, którego 
sprawozdawcą będzie dr. Brestel. Dziś 
już zwołują swoich przynajmniej, do wszyst 
kich pojedynczo rozpisują zaproszenia, by 
się stronnictwo niemiecko-wiernokonsty- 
tucyjne stawiło na piątek. Trudna do roz 
wiązania zagadka, zkąd Lasserowi przy­
szła myśl opuścić tak ty k ę , k tórą zacho­
wał „w kwestji budżetowćj,“ i stanąć w 
opozycji szorstkićj k u  k o ń c o w i  se s ji?

Być m oże, że wyrachował różne mo­
żliwe szanse i znalazł, że bezpieczniej 
trzymać r a z  z ministerjum r a z z lewi­
cą , by przy jakiejkolwiek zmianie go u- 
znali potrzebnym czynnikiem politycznym.

O rokowaniach z Czechami słychać, że 
zanosi się na porozumienie c z ę ś c i o w e  
nie tak bezwzględne je d n a k , jak  piszą z 
umysłu dzienniki. Czescy przywódzcy za­
wsze podnoszą zasadę, źe oni w imieniu 
kraju i sejmu s a m i  nie mogą spuszczać 
z postulatów znanych, ale że zajmą się 
wyjaśnieniem kwestji ugodowej w domu 
u swoich i przed swoimi i zdadzą sprawę. 
W  każdym razie nie przyjdą do rajchs­
ratu bez zastrzeżenia, że wezmą udział 
w obradach tylko w celu przeprowadze­
nia ugody prawno-państwowćj.

Ogłoszenie przedpłaty
na KRAJ.

w Krakowie:
od 1 lipca do 30 września . . 3  złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . l O  „

w Austrji z przesyłką pocztową:
od 1 lipca do 30 września . . 6  złr.
od 1 lipca do 31 grudnia . . 12 „

Upraszam y Szanownych Prenum eratorów  na­
szych, którzy od Igo lipca b. r .  prenum eratę 
swą odnowió m aja , iżby raczyli oszczędzić nam 
nawału pracy przy końcu kw artału i nadsyłali 
wcześnie p renum eratę , by nie doznali przerwy w 
otrzym ywaniu dziennika.

Najtańszym sposobem przesyłania pieniędzy, są 
przekazy pocztowe, gdyż opłata do lOciu złr. wy­
nosi tylko 5 centów, a  do 50 złr. 10 cnt.
J f -  Razem z prenum eratą nadsółać można pie­
niądze na  dzieła wydane nakładem  wydawnictwa 
„K raju", których spis znajduje sio m iędzy insera- 
tami.

Zapraszając czytelników naszych 
do odnowienia prenumeraty, prze­
syłamy im zarazem tę miłą wiado­
mość, że od 1 lipca b. r. zapewni­
liśmy sobie sta łe  współpracownictwo
p ,  J. I. KRASZEWSKIEGO,
który po zaprzestaniu wydawnictwa 
swojego czasopism a „Tydzień" w stę ­
puje do redakcji „Kraju“, jak to ró­
w nocześnie p. Kraszewski w osta­
tnich numerach „Tygodnia" ogłasza.

Pod tym tytułem wydał właśnie 
ke. J e rz y  C z a rto ry sk i broszurę, 
będącą niejako dalszym ciągiem po- 
przednićj jego broszury „Przed sej- 
mem“.

Tak rzadko można spotkać głos 
szczery, a nie reakcyjny, pochodzą­
cy ze sfer, które lubują się u nas 
w wszelakićm wstecznictwie, że po­
wyższa broszura, lubo i sama przez się 
pośiada wielką wartość, tern więk­
si. f>o przez to nabiera znaczenia.

Łutor odwołuje się do „przychyl­
ne ‘ > uwzględnienia u ludzi wolnych 
oć ̂ uprzedzeń i przesądów, kierują­
cych się więcój własnem widzeniem 
rzeczy, aniżeli nawyknieniami i fra­
zesami. “

Zadanie tej broszury godne jest 
bliższego rozpatrzenia. „Celem moim 
jest— mówi autor— przyczynienie się 
do ściślejszego u nas pojęcia obo­
wiązków naszych narodowych i za­
dania naszego w głównych, najbli- 
żój nas obchodzących kwestjach po­
lity cznych“.... „Spór federalizmu z 
centralizmem nietylko w Austrji się 
odbywa, ale stanowi rdzeń najważ­
niejszych sporów politycznych we 
Wszystkich prawie głównych krajach 
cywilizowanego świata“.... „Wszy­
stko, co się tyczy pracy wewnętrz­
nej krajowój, może stać się dla nie­
go środkiem dżwignienia z upadku 
tt.» „rjalnego i umysłowego... (o czem 
n P ^w n o  pisaliśmy, ostrzegając i 
zwihcając uwagę na postępy Ros- 
sji)... w polityce jak w gospodarstwie 
pierwszym obowiązkiem każdego, 
nim myślami, nadziejami i zabiega­
l i  za granicę siągnie, jest uporząd­
kowanie własnego domua... „Między 
krajem domagającym się czegoś na 
Ser jo , a rządem odmawiającym mu, 
2W}’cięztwo koniec końców zawsze 
J wszędzie przy pierwszym zostanie. “

Rzecz w takim duchu opracowana 
Zasługuje na bliższy rozbiór, a pora 
też właśnie do rozglądnięcia się w 
haszych stosunkach— gdy jak obie- 
cują jakieś tam drobne reformy mają 
®ię nareszcie ziścić. Do rozglądnię- 
cia takiego użyjemy z ochotą bro- 
^ury  kB. J. Czartoryskiego, ile że 
z zapatrywaniami w nićj wyłuszczo- 
nemi w przeważnej części się zga­
dzamy.

Zaczyna autor od ostatnich lat. 
^  sejmie r. 1869, o roztrzeleniu, od-

Wiedeń 28 czerwca.
H. (Czterdzieste ósme posiedzenie izby 

niższćj rady państwa.).
Dzisiaj zakończyły się nareszcie rozpra­

wy nad ustawą hypoteczną nie było tym 
razem starć jak  wczoraj, prócz kilku ma­
łych modyfikacji wniesionych, ale tak się 
już wszyscy zmęczyli przedmiotem ciągle 
dyskutowanym, źe ku końcowi tylko od 
czytywał sprawozdawca paragrafy a izba 
przyjmowała jeden po drugim.

Potóm przyszła pod rozprawy ustawa, 
mocą którćj nadzwyczajne rekursa i skar­
gi przeciw wyrokom sądowym w spra­
wach kryminalnych doznawać mają pe­
wnego ograniczenia. W  niektórych pun­
ktach izba panów porobiła zmiany w u- 
stawie już raz przez izbę niższą przedy- 
skutowanój. Sprawozdawca wydziału dr. 
Glaser polecał przyjęcie modyfikacji po­
czynionych w ustawie przez izbę wyższą. 
Jedną tylko stawiał poprawkę dr. Zaillner, 
mającą na celu osłabienie rygoru prawa 
w pewnych razach , alo po replice spra­
wozdawcy, źe właściwie taka modyfika­
cja tu nie może być zastosowaną, bo to­
by się sprzeciwiało duchowi nowćj usta­
wy, mającój na oku zapobieżenie dotych­
czasowej praktyce, która dozw alała, źe 
trybunał najwyższy bagatelnemi skargami 
bezpodstawnemi tak był obarczony, źe 
pozostawały zaległości spraw legalnie wa­
żnych, odrzucono wniosek Zaillnera i ca­
łe prawo przyjęto podług raportu spra­
wozdawcy.

T ak dzisiaj spiesznie załatwiono przed­
mioty bieżące, że i tu ustawę przyjęto 
formalnie, bo w trzecim odczycie, do czo- 
go trzeba zawsze przyzwolenia izby.

Dwa przedmioty kolejow e: dla towa­
rzystwa kolei arcyksięcia Rudolfa pozwo­
lenie na budowę bocznćj linji z Hieflau 
do Eisenesz i na przydłużenie sieci kole- 
jowój Lieboch-Wies załatwiono bez dy­
skusji.

Posiedzenie następne pojutrze. Na tem 
posiedzeniu dopiero rozstrzygnie się py­
tanie, czyli spokojnie bez konfliktu sesja 
się zakończy, na porządku bowiom dzien­
nym postawiona sprawa budżetowa t. j. 
ten dodatek przedłożenia rządowego, któ­
ry traktuje „o pokryciu niedoboru finan­
sowego n a r .  1871.“ D a w n i ć j  takie rze­
czy się rozbierały i załatwiały jednocze­
śnie , nie uznawano potrzeby rozdzielać 
rozprawy wydziału finansowego na dwa 
działy, t e r a z  z umysłu centraliści od­
sunęli na stronę propozycję rządową wska­
zującą sposób zrównania niedoBtającój su­
my przez wydanie obligów państwa i do­
piero po przeprowadzeniu walki parla- 
mentarnćj o każdą niemal pozycję w bud­
żecie Przedlitawji, zajęli się tą drugą czę­
ścią projektu do prawa finansowego, ale

Z Jasielskiego 28 czerwca. 
d. S. Z zdziwieniem czytam yciągle na 

prowincji szermierkę delegacji i Czasu o 
namiestników w’ Galicji. Na jakiój zasa­
dzie i jakiem  prawem narzucają oni k ra­
jowi sympatje i zdania osobiste i twierdzą, 
że kraj wolałby p. Alfreda Potockiego lub 
Ludwika W odzickiego, niżeli hr. Gołu- 
chowskiego lub znowu kogo innego. Cóż 
zrobił w Galicji A. Potocki jako minister? 
bywał u dworu i zdawało się, ze go ce­
sarz lubi, to jeszcze krajowi korzyści me



KRAJ z soboty 1 lipea.

hr. Gołuchowskiego namiestnikiem gali-1 see wielka demonstracja w Trafalgar-Skwe- j  drogi łaski. Już w pierwszym wotowaniu
. . .  - _ i at I 1 i i • _ •__1__________   I   m ^ łAi 1 • ia»i mkn  AlrnrTA

szój nad pensjami nauczycieli przy szko- tom francuzkim. Mieszkańcy Londynu, tćź, gdy dziś, w skutek podania się do 
łach ćwiczeń (UibungsschnJenj i semina-1 zgromadzicie się najlicznićj i protestujcie dymisji jen. Changaruier i p. Duclerc, 
ljach rządowych, hr. Gołuchowski dwa przeciwko masakrowaniu bez sądu wa- zawakowały dwa miejsca w tym komite- 
razy głos zab ie ra ł; raz przy rozprawach szych nieszczęśliwych współbraci wyro-1 cie łask, lewica rozgniewana poprzednim 
ogólnych żądał, by izba panów więcój bników. Niech żyje uniwersalna Rzecz-1 postępkiem izby, aby ją. zdekompletować, 
uwzględniała ustawy, wyszłe z izby niż-1 pospolita federacyjna i socjalna.u I opuściła salę posiedzeń. W sali pozostało
szćj i nie zmieniała takowych w duchu I Johnson i wielu innych mówców u-1 głosujących 332 członków, wymagana 
wstecznym; drugi raz przy rozprawach I sprawiedliwiali postępowanie komuny ;l więc większość absolutna wypadała na 
szczegółowych podał wniosek, by płace, fenjanie, przeciwnie potępiali nie które l i  67 głosów. Otrzymali: p. Voisin 23:>, a 
nauczycielek zrównano z płacami nauczy-1jćj rozporządzenia, mianowicie znieważa-1 p. Lanfrey 221 głosów. ^
cieli. „Jest bowiem rzeczą niesprawiedli-1 me i gwałty wymierzane na duchowien-1 Pan prezes J u l e s  G r e v y .  Zachodzi 
wą i niesłuszną, przeznaczać nauczyciel-1 stwie trancuzkiem. Nareszcie mowy A n -1 tu jedna trudność, którą tylko izba sama 
kom mniejsze utrzymanie, jeżeli się odlglików  i fenjanów przybrały charakter I może załatwić. Art. 59 regulaminu przed­
nich wymaga takiego samego stopnia pe-1 wzajemnych zarzutów, narzekan i oskar-1 pisuje, że dla prawomocności głosowań 
dagogicznego wykształcenia, jak  od nau-jżeń. Obie partje rozeszły się bardzo roz-1 ilość konieczna członkow powinna wyno- 
czycieli. Zarzut, że potrzeby nauczycielek I drażnione, omal nie przyszło do walki. Isić 376. J a  tylko przedstawiam trudność, 
są mniejsze, zwłaszcza jeżeli nie są za-1 Republikanie angielscy postanowili wziąść I Liczba 332 obecnych^ członków jest niż- 
męźne, jest nieuzasadniony. Przecież sąludzia ł w demonstracji, fenjanie protesto-1 szą od poprzedzającćj, głosowanie zatćm 
i nauczyciele, którzy się nie żenią, a po-1 wali przeciwko temu postanowieniu. I może być uważane za żadne.  ̂ _ 
mimo to wiedzą użyć swój płacy, z dru- Z pewnością twierdzić możemy, że za- Art. 59 był redagowany odnośnie do
giój strony nie wiem, dlaczegoby właśnie I powiedziana demonstracja będzie miała I ilości deputowanych w izbie, których wte- 
nauczycielki nie miały iść za mąż. O w- wiele stron śmiesznych, a widok ciemne- dy było 750; 376 jest absolutną większo- 
szem, jeżeli zostana kochającemi matka- go gm inu, przyklaskującego zniszczeniu ścią z tój liczby. Zgromadzenie narodowe 

ii i cnotliwemi gospodyniami domu, u- tylu dzieł sztuki i cywilizacji, wywoła w p r z y j ę ł o  regulamin dawniejszego ciała 
mysł ich się wyszlachetni i potrafią le- zdrowo myślącój części narodu pogardę, prawodawczego. Po odtrąceniu 25 depu- 
piój kierować moralnóm wychowaniem Prawdopodobnie, że nie wszyscy wyro- towanych z Alzacji i Lotaryngji, docho- 
dzieci.“ bnicy wezmą udział w tój demonstracji, dzimy do cyfry 743. Całkowita liczba

Przy głosowaniu wniosek hr. G ołu-jna czele tej agitacji staną tylko „płomie-1 zgiomadzenia byłaby 768, gdyby nie 117 
chowskiego się nie utrzymał. niści“ jeżeli ich tak nazwiemy dla odró- miejsc wakujących; rzeczywista więc ilość

  Urzędowa Gaz. wied. zamieszcza w żnienia od czerwonych. członków zgromadzenia jest obecnie 626,
ostatnim swym numerze ustawę z d. 15 Pomimo to , ideje socjalne trafiają da- którój bezwzględna większość 314. Po- 
czerwca 1871 o uwalnianiu od podatków Ileko silniój do przekonania wyrobników, 1 dług ścisłego brzmienia regulam inu, o- 
przy nowych budowach, przebudowaniach jak  sobie wyobrażają umiarkowani libe- statnie to głosowanie powinno być za 
i przydawkach na r. 1872 i 1873, a za- raliści Anglji. niebyłe poczytane, ale według zwycza-
razem ustawę z d. 28 czerwca 1871 r. Postępowanie komuny w chwili osta- jów naradzających się zgromadzeń, można 
o dalszym poborze podatków i opłat na tniój wywoałło oburzenie tylko pomiędzy powiedzieć, że większość członków skła- 
opędzenie wydatków państwa w miesiącu I tvmi, którzy cośkolwiek mają do stracę-1 dających zgromadzenie narodowe może 
lipcu b. r. m a ; w klasie wyrobniczój, partja, ruchu wystarczyć (poruszenie).

— Komisja izby niższej dla spraw żan- (ubolewa nad tóm; źe usiłowania ich pa- Pan Bethmont radzi powtórzyć woto- 
darmeryjnych ukończyła już obrady nad ryzkich współbraci nie powiodły się; a wanie, gdyż trzeba zachowywać regula- 
projektem do ustawy o płacach i zaopa-1 inni spoglądają dosyć obojętnie na kię- min dla godności, interesu i opieki mia- 
trzeniu żandarmerji. Uchwalono także re- sk i, które mogą cywilizację angielską no wicie mniejszości. Korzystanie z tój o- 
zolucją, źądajaca powiększenia liczby żan- wystawić na niebezpieczeństwo. Gdyby I koliczności, źe 15 członk u brakuje w
darmerji ‘ ‘ ‘ niższe warstwy społeczeństwa angielskie- izbie, byłoby to nadużyciem liczby nad

— [Z r a d y  p a ń s t w a ] .  W kołach po- go nie były tak  obojętne na losy cywili regulaminem i postawieniem z g u b n e g o
solskich utrzymuje się pogłoska, że po- zacji i organizacji ekonomicznój, to In- precedensu.
siedzenia rady państwa zamknięte zosta- ternational zapewne nie pisałby podo- Pan Baragnon powiada, że Mómaczeme 
ną zaraz po ukończeniu obrad budżeto- bnego programu, jak  ten, który poniźój to jest fałszywe, bo niepodobieństwem 
wych w izbie wyższój. Prawdopodobnie zam ieszczam y: _ j e8b ąhy regulamin dawał prawo mniej-
rozpoczną się potóm przygotowania do „Kapitał nie ma ojczyzny, i my, ofia- szóści do rządzenia większością^ co wła- 
zwołania sejmów krajow ych, które mają ry kapitału, także nie powinniśmy mieć śnie ma miejsce, jeżeli opuszczający salę 
nastapić w połowie sierpnia. ojczyzny. My mamy na celu wszystko posiedzeń członkowie czynią wota innych

— [ W y d z i a ł  s k a r b o w y  d e 1 e g a- obalić, nie pozostawić ani odrobiny z da- członków niewaźnemi.
c j i  w ę g i e r s k i ó j ]  zajmował się na o- wnego porządku społecznego i religijne- Pan Baze utrzymuje, że deputowani, 
statniem swóm posiedzeniu kredytem do- go, dla tego, aby potóm, gdy grunt bę- którzy się wstrzymali od głosowania, u- 
datkowym w ilości 550,000 złr., którego dzie oczyszczonym, pobudować gmach żyli tylko służącego im prawa; żąda od- 
minister wspólnych finansów żąda na po- oparty na innych pryncypjach, jak do- łożenia kwestji do ju tra  i imiennego ape- 
krycie prowizji od przeszłorocznych zali- tychczasowy porządek rzeczy.“ Program lu do głosowania (bardzo dobrze), 
czek. W ydział oświadczył, źe w myśl u- ten był przyjęty przez kongres barceloń- Pan prezydent zwraca uwagę zgroma- 
staw ugodowych należy ta  sprawa jako  ski i był podstawą działania komuny dzenia, źe jeżeli ono dziś me zastosuje 
dotyczącą wspólnój pożyczki, do ciał pra- paryzkićj w ostatnich chwilach. Nie rób | artykułu 59, to już c^y^a m~
wodawczych obydwóch połów państw a, I my z tego tajemnicy, ale ów program gdy nie zbierze się 750 członków. Gbe- 
nie zaś do wspólnych delegacji. Minister im a bardzo wielu zwolenników we wszy- cnie jes t ich tylko 626, a po uzupełnie- 
Lonyay zgodził się na to zapatrywanie, stkich przemysłowych miastach Europy. I niu wakujących 11 i miejsc, będzie wszyst-

Zwolenicy Internationalu motywują w kiego maximum 743. 
taki sposób pobudki swego działania: Pan Dahirel deputowany z prawicy od-

Ą  n  o - j  j p ,  I nie ulega wątpliwości, — źe swobodny [powiada na to, źe jeżeli teraz zaapliku-
’ przemysł zwiększa ubóstwo a postęp ma- jemy ten artykuł, to zgromadzenie nigdy

o zamknięciu, w całości zwróconemi mandora miasta Bargoni deputowanego Wczoraj odbyło się nadzwyczajne posie 
„ędą. Można się podpisywać we wszyst- [ z parlamentu, celem uskutecznienia tegoż, dzenie rady miejskiój, głównie dla spra 
kich cyrkułach(mairies),jakotóż we wszyst-1 Po zwalczeniu licznych trudności i prze- wy gazowój zwołane. W swoim 
dcli kredytowych zakładach. Jeneralnii ciwieństw i po dokonaniu w s z y s t k i c h  for- donosiłem o zatargach, jakie miało

czasie
mia-

skarbnicy, poborcy i prywatni odbiorcy 
otworzą swe biura dla publiczności po 
departamentach. Stopa emisyjna nowych 
rent naznacza się na 82 fr. 50 cent., ra ­
chując od Igo lipca 1871 r. Najmniejszy 
przyjęty podpis jest na 5 fr. renty; wy- 
żój tój cyfry można podpisywać się tylko 
na 10 i na mnożniki z 10. Pierwsza gwa­
rancyjna w kładka wynosi 12 fr. od każ­
dych 5 fr. renty; reszta wypłat podzielo­
na jest na 16 miesięcznych terminów wy­
magalnych 21go każdego miesiąca. — od 
21 sierpnia 1871 r. do 21 listopada 1872 
r. Zaległości renty, którój termin wypłaty 
wypada na 16 sierpnia (połowa kwartał 
nego kuponu), będą przyjęte z potrące­
niem wymagalnego terminu, tj. 21 tegoż 
miesiąca. To samo będzie miało miejsce 
dla zaległości następnych kwartałów.

Przedpłacicielom, którzy będą chcieli 
z góry złożyć pieniądze, danóm będzie 
wynagrodzenie eskontowe po 6 od sta 
na rok; przeciwnie podpisujący się na 
pożyczkę, lecz opóźniający się z term i­
nami wypłat ulegną sześcioprocentowój 
dopłacie.

Z powyższego widzimy, że dane są 
wszelkie ułatwienia przedpłacicielom na 
tę pożyczkę, a zręczne rozłożenie wypłat 
przyczyni się niemało do powodzenia tój 
olbrzymiój finansowój operacji.

Włochy.
F lo ren c ja  25 czerwca 

?. Jubileusz papiezki tutaj uważają za

Londyn -4  czerwca. jterjalny wyrasta z pracy i nędzy wię-1 już nie będzie mogło wotować.
(/&.) [Ś r  o  d k i u s p o k o j  e n i a I r i a n - 1 kszój części narodu, niech więc lepiój I Po tych słowach następuje 

d i i — f e n j a n i z m  w s amój  A n g l j i — ginie przemysł i cywilizacja, jeżeli [tylko nie. Panowrn Voisin i Lanfrey odmawia
J  ,  . • 1 1  1 • _ - fi I .  U  T____l L - o n i ł n l i a f / i W  ! IM. n r K v i p p . i n .u s p o s o b i e n i e  k l a s y  w y r o b h i c z ó j  one mają być piedestałem kapitalistów ją  przyjęcia mandatów z powodu rzucę 

m i t y n g  r e p u b l i k a ń s k i  — r e o r -  spekulantów — wyzyskiwaczy i burzu- ma wątpliwości na prawomocność ich 
g a n i z a c j a  a r m j i j .  azji.“ . . wyboru. Prawica się zżyma i gniewa, że

Projekt do prawa o zawieszeniu na I Liberalne dzienniki angielskie starają tym sposobem republikanie mogą u^ a"
czas niejakiś Habeas Corpus, tój twierdzy I przekonać publiczność, źe destrukcyjne remnić wszelkie jćj zamysły, źe obiado-
wolności angielskićj, w hrabstwie W est-lteorje Internationalu nie znajdują współ-1 wanie w takich warunkach jest niepodo- 
mith został ostatecznie przyjęty w izbielczucia w A nglji, gdzie według ich zda- bne, źe jak  tym panom z lewicy me spo- 
gmin, chociaż z wielką niechęcią. Dzień-Inia, klasa wyrobnicza jest bardzo p rak -jd o b a  się głosować, to i komisji ułaska- 
niki urzędowe zaczynają upewniać kraj, tyczną, poważną i nie zechce niszczyć wień się nie złoży itd. itd. W samej rzę­
żę środek ten całkowicie się przyczyni dawna organizację ekonomiczną niew y-lczy podniesiona przypadkiem kwestja jest 
do rychłego uspokojenia Irlandji. W cale robiwszy poprzednio nowój, która mo- ważna w przyszłe następstwa, a co z tego 
inaczój sądzą o tóm dzienniki opozycyj- głąby zastąpić jój miejsce. W prawdzie wynikmo, niewiadomo, bo zgromadzenie 
ne. Podług zdania tych ostatnich, taj em- International ma w Anglji w stosunku po długich i drażliwych debatach roze- 
ne towarzystwo, zarządzające wszelkiemi I do stałego lądu, nie równie mniój zwo-1 szło się nic nie zadecydowawszy we wzglę- 
morderstwami, nie wiele na tóm ucierpi. I leników. ale zawsze teorje jego przyjęły 1 dzie prawomocności wotowania. 
R i b o n d i z m  (tak się nazywa system a-lowe liczne związki wyrobnicze (T rades \  Tym razem jednak , aby sformować 
tyczne zbójectwo) ma główne siedlisko 1 Union), które swą siecią oplątały całą [tyle potrzebną komisję, opinjującą ° u a  
w A nglji, a nie w Irlandji, przywódcy W ielkąBrytanję. — Wszelkiego rodzaju skawieniach dla p rz e s tę p c ó w  pontycz- 
jego z Manchesteru i Fiasgowa dają zwy- asocjacje, które pomimo rozmaitych nazw nych, część lewicy przystąpiła o 
kle hasło do mordów i gwałtów, u trzy-lm ają zawsze cel anti - socjalny, stanowią I ciego skrutynium, przepisana i_ o u g o  
mujących w Irlandji stan niepewności 1 dla Anglji takie same niebezpieczeństwo, I sujących złożyła się, a na w a 'u jące  miej- 
wzburzenia i ciągłój obawy. W  rozpra- jak International dla Francji i innych sca w komisji zanominowano p. oisin 
wach parlamentu nie raz wskazywano na krajów europejskich. 316, a p. Corne 241 głosami, obu depu-
ten fak t; wielu deputowanych w tój li- Różnica tylko na tóm zależy, źe wal- towanych z lewicy.
czbie i M ac-M ahoń, doradzali, aby na ka na stałym lądzie skierowana głównie — [ B a r o n  a i a .n c ly '
Anglję i Szkocję rozszerzyć prawo na-[przeciwko kapitałowi, w Anglji zwłaszcza I d u j o ] na lv  . ® zema na-

P , • ,1 1 • I - I   1____:  i_____,s„: . ;om.lrndnw *tychmiastowego aresztowania osób p< 
rżanych o stosunki z ribonmenami 
mocy rozporządzenia lorda lejtenanta ,
landji, bez żadnych formalności. Dopóty I aby się p r z e k o n a ć ,  że one w mczem się 
mniemają ci panowie, nie podobna bę- nie róźmą od tych, których wyrazem by- 
dzie schwytać tych przywódzców tego ły  organa en  du peuple albo pere du- 
uorganizowanego zbójectwa, dopóki oni I chene. Wszyscy pamiętają doskonale, jak  
będą mogli najspokojniój przeprawiać się wielka panowała radość^ w masie ludno- 
przez kanał św. Jerzego, wcelu uniknie- ści z powodu przedwcześnój śmierci syna 
nia poszukiwania władz irlandzkich. Mac księcia Wallijskiego. Jeżeli tylko jakieś 
K arty Dauning dodał ze swój strony, źe nieszczęśliwe okoliczności będą sprzyjały 
znany powszechnie „kapitan Dufiy,w je-[tego  rodzaju objawom, to socjaliści ze 
den z hersztów robondizmu, najspokoj- szkoły Odgera i Bradblifa postarają się 
niój mieszka w Londynie i oczekuje koń- wprowadzić w życie, co dotychczas było 
ca rozpraw parlamentarnych, rezultat — li jest przedmiotem tęsknego oczekiwa- 
których wpłynie na to, czy ma pozostać n ia . . .
i nadal w Londynie, lub odjechać do A -1 Nierówny podział bogactw i nędza ma 
meryki. Jednak środek tak gwałtowny I sy ciemnego ludu są również rażące w 
jak  zawieszenie Habeas Corpus przeraził I Londynie, jak  i w Paryżu, a środki do 
parlament. Lord Hartington oświadczył, jój uniknienia są również niepraktyczne 
że istotnie Irlandja byłaby z łatwością I jak  i owe publiczne roboty około prze- 
uspokojona, gdyby ten ostatni środek da-1budowania P aryża, w celu zatrudnienia 
wał władzom irlandzkim prawo ścigania I proletarjatu. W  roku 1860 na 2 , 1 70,000 
„ribonmenów44 w Anglji bez poprzednich I ludności londyńskiój, było 86,000 nędza- 
formalności, ale jednak i ten porządany Irzy, a 1870 roku na 3,215,000 mieszkań- 
rezultat nie wiele znaczy, w obec tego I ców 141,000, to jest ludność wzrosła o 
niebezpieczeństwa, jakie ztąd może wy- 1 6 ^ ,  a nędza o 4 6 ^ .  
niknąć dla obywateli angielskich. Mowa I Projekt reorganizacji armji, po kilko- 
lorda wywołała liczne oklaski, a wnio-[tygodniowych debatach przeszedł w izbie 
sek M ac-M ahona odrzuco znaczną wię-[gm in 
kszością głosów.

18 czerwca odbył się zapowiedziany od 
dawna mityng republikanów i dem okra-. ,
tów angielskich, sympatyzujących z pa- [ P o s ą d z e ń l e  z g r o i n a  zem^a na- 
ryzką komuną. Na tym mityngu z a l e d w o  r  o  d  o w e g  o J z d. 22 b .  y 
nie przyszło do krwawego starcia z ir-1 stało niespodzianą kwestją, r 
landzkiemi fenjanami; dzięki tylko obe- stępstwie nadzwyczaj ważną okazać się 
cności wielu konstablów mityng zakoń-lm oźe. Porządek dzienny d n i a  tego przy- 
czył się spokojnie. Republikanin angiel- wołał głosowanie w celu wyboru d w ó c h  
ski Owen zrobił oświadczenie — które I członków do komisji ułaskawień. Korni- 
wcześniój wydrukowane, rozdawano zgro-1 sja ta złożona z l5 tu  członków ma za 
madzonój ludności: „W  niedzielę o g o -1 przeznaczenie dawania swój opinji w od- 
dzinie 4 po południu, będzie miała miej-1 wołaniach się skazanych politycznych do

F r a n c j a .

nowicie dla Paryża, gdzie stawia się na 
’iście kandydatów. Zapytajcie, mówi on 
tych dzielnych naszych żołnierzy wclio 
dzących bulwarem mego nazwiska do 
serca Paryża dla stłumienia strasznego 
rokoszu; oni wam powiedzą, czy te wiel 
kie drogi są niepotrzebnemi i zbytkowne 
mi przepychami, jak  to tyle razy powta 
rżano. Spytajcie ludności uwolnionój z pod 
jarzm a przez dzielną naszą armję, czy 
żałuje miljonów wydanych na przepro 
wadzenie obronnych ulic sprawy porząd 
ku! Co do swój wiary politycznój, pan 
Haussmann wyznaje, źe wprawdzie słu 
żył za cesarstwa, ale nigdy nie miesza 
się do rządów państwa, źe jest tylko 
stronnikiem porządku a wrogiem dema- 
gogji. Oświadcza nakoniec, źe nikt nie 
może mu odmówić przymiotów i zdolno 
ści męża, umiejącego podnieść dawną 
świetność, wielkość, dawniejszą czynność 
pracy, ruch interesów, obfitość kapita­
łów i najwyższy możliwy stopień dobro 
bytu i pomyślności tój stolicy cywilizo 
wanego świata.

W ą'pim y, czy to gruchanie byłego pa­
na prefekta dep. Sekwany tran  do serc 
niewdzięcznych za ty le  dobrodziejstw 
Paryźanów. Nam się wydaje, źe p. Gam 
betta, który nareszcie zgodził się na przy 
jęcie kandydatury do zgromadzenia, nie 
równie więcój od pana Haussmanna ma 
szans powodzenia.

| W a r  u n k i  s u b s k r y p c j i  d w u  
mi l j a r d o wó j  p o ź y c z k i j  podane przez 
dziennik urzędowy. Podpisy rozpoczną 
się we wtorek d. 27 czerwca, a zamknię­
te zostaną najpóźniój 30 t. m. Podpisy 
odebrane w dzień zamknięcia ulegną sto- 
sunkowój redukcji, te zaś, które nadejdą

obchód pogrzebowy władzy doczesnój już 
od 20 września r. z. zmarłój na wieczne 
czasy i za taką przez W łochy całemu 
światu przedstawianój; lubo ultramontanie 
i temporaliści sprzeciwiając się, wymyślili 
jakiś stan letargiczny. Sprawy te mało 
kogo tu już zajmują', a o przeniesieniu 
stolicy do Rzymu, które za parę dni na­
stąpi, także niewiele mówią, bo wszyscy 
uważają to za rzecz konieczną, naturalną 
i obecnie nie zasługującą na więcój uwagi, 
jak  wszelkie inne przeprowadzanie się z 

omu do domu. Przed kilkoma jeszcze 
miesiącami, gdy Italja zmuszoną była 
śpiewać requiem i odmawiać egzekwie nad 
zwłokami władzy doczesnój — byłby to 
fakt wielkiój doniosłości; jedniby o jego 
powodzeniu zw ątpili, inni radziliby ba 
czność i ostrożność, a inni jeszcze śmia 
iby się do rozpuku i z radości ręce za 

cierali, źe będą mogli z błędu skorzystać 
i przyjść do władzy (mówię o republika­
nach). Dziś zaś, gdy deputowani z całego 
świata przyjrzawszy się bliżój, ja k  się 
rzeczy mają w Rzymie, do najodleglej 
szych zakątków zanoszą echa pogrzebo 
wego miserere i de profundis, Italja nie 
ma nic innego do roboty, jak  tylko usy- 
jać wysoką mogiłę, aby za podstawę do 
jomniku dla C a v o u r ' a  służyła (który 
wkrótce ma stanąć w Rzymie) i nowój 
stolicy świadczyła, że już minął niepo- 
wrotnie stary porządek rzeczy, który ar­
c h e o lo g ó w  i historyków może tylko zaj 
mować.

Jakkolwiek w swoim czasie ob. Wo 
yński i Brochodzki odpierając zarzuty 

tutejszego dziennikarstwa robione naszój 
emigracji w osobie Dąbrowskiego — w 
obronie tegoż z otwartymi listami wystą­
pili i złą wiarę wersalskich dzienników 
wykazali, mimo tego jednakże prasa wło­
ska nie dla jakiegoś uprzedzenia ku nam 
lub ze złój wiary, tylko z gorliwości dzień- 
nikarskiój podaje ciągle ohydne wyciągi 
z Gaulois, Figaro, Frangais i innych, któ 
remi wielce nam szkodzi w opinji publicz 
nój. Należałoby, aby jakiekolwiek powa­
żniejsze emigracyjne ciało w Paryżu, jak 
k o m i t e t  Opieki narodowój, zaradziło 
złemu przez wydanie oddzielnój publika­
cji, w którój byłyby szczegółowo opisane 
czyny i zasługi naszych rodaków w woj- 
n;e franko-pruskiój — powody wmięszania 
się niektórych Polaków do spraw komuny 
jaryzkiój i faktyczny ich udział zapewnie 
wolny od wszelkiego zarzutu, jakie robi 
nam prasa francuzka, wreszcie dokumenta 
i artykuły pism polskich, wykazujące rze­
czywisty stosunek i stanowisko Polaków 
względem komuny.

Dnia wczorajszego byliśmy świadkami 
wielkiój uroczystości, jak a  z powodu spro* 
wadzenia zwłok H uga Foscolo z Londynu 
miała miejsce w tutejszój stolicy przypo­
minając nam pod względem okazałości 
pogrzeb 5ciu poległych w Warszawie lub 
arcybiskupa Fijałkowskiego, pod wzglę­
dem zaś charakteru obrzęd pogrzebowy 
dra Gilewskiego, o którym  w Kraju dziś 
otrzymanym czytałem. Zapyta nie jeden, 
jakto pisać teraz o zw łokach Huga Fos­
colo zmarłego przeszło 40 lat temu, kiedy 
z niego zaledwie dziś popioły pozostały? 
Jestto zapewne rzecz dziwna i nadzwy­
czaj rzadka, aby ciało niebalsamowane, 
okręcone tylko w prześcieradło, w dre- 
wnianój trumnie złożone i w zwykłój fosie 
cmentarnój pochowane przez pół wieku 
prawie przechowało się w całości; jednak­
ie  zdarzyło się to z ciałem Huga Foscolo, 
które oprócz małego nadpsucia się ust i 
nosa zachowuje prawie świeżość zmarłój 
tylko przed tygodniem osoby, tak dalece, 
że fotografja mogła kształty i rysy u- 
chwycić.

D la bliższego obeznania czytelników z 
ceremonją, podam tylko w skróceniu akt 
procesu słownego publicznie przed po­
mnikiem Danta, skreślonego i odczytane­
go wczoraj, który na wieczną pamiątkę 
wraz z innemi tejże sprawy dotyczącemi 
dokumentami, będzie złożonym w archi­
wum florenckiego municypjum. W  maju 
1870 r. zawiązał się we Florencji komitet 
celem sprowadzenia zwłok H u g a  F o s -  
c o l a  s ł a w n e g o  i t a l s k i e g o  p o e t y  
pochowanego na cmentarzu w miasteczku 
Chiskwick pod Londynem. Skutkiem woj­
ny francuzko-pruskiój roku zeszłego wy- 
buchłóm, wykonanie wzniosłego projektu 
zostało odłoźonóm i dopiero w maju r. b. 
rząd i komitet wysłał do L o n d y n u  ko-

malności kom. Bargoni dnia 7go b. m. sto z towarzystwem gazowóm z Dessau, 
uskutecznił ekshumację ciała, które dnia które utrzymuje lwowski zakład gazowy 
12go w asystencji jen. Cadorny ambasa- z przywilejem wyłącznym, oraz o wybo 
dora włoskiego w Londynie, całój tame- rze komisji gazowój, która tę kwestję 
cznój kolonji italskiój i licznych Angli- miała zbadać i poczynić wnioski do o- 
gów, zostało na statek włoźonóm i przez statecznego załatwienia tej tak żywotnój 
Doucres, Belgję, Szwajcarję, Sabaudję i sprawy. Owóż komisja ta od siebie zno- 
górę Cenis dnia 17go przybyło do Suzy, wu zwołała ankietę złożoną z pp. R e i- 
gdzie przez kom. Maffei reprezentanta z i n g e r a ,  dra S t r z e l e c k i e g o ,  dra 

sądu i dwóch senatorów Atto Vanucci G lin  s b e r g a , dra F r e u n d  a,  inźynie- 
Paw ła Parez członków tutejszego muu i - ; ra J a r m u n d a ,  p. C h l e b o w s k i e g o  

cypjum, zostało z wielkiemi uroczystoś- ,i M a s z k o w s k i e g o ,  którzy z pomocą
ciami przyjętóm i odwiezionóm do Pistoi (urzędów miejskich zbadali dokładnie spra-
dnia 19go b. m. Od tego czasu do rana wę i zebrali starannio daty odnoszące się 
dnia wczorajszego było przechowanóin w ! do oświetlenia gazowego za granicą. Na- 

ałacu municypjum w Pistoi, dla teg o ,' stępnie traktow ał dr. W o l s k i  imieniem 
aby Florencja miała czas na przygotowa- komisji z pełnomocnikiem towarzystwa 
nie grobu, świetnój trumny w stylu sta­
rożytnego sarkofagu i karawanu, a raczój 
wozu tryumfalnego i wszelkich odpowie­
dnich uroczystości.

W czoraj około lOój godziny ruszył z 
istoi nadzwyczajny pociąg, wioząc zwłoki 

lu g a  Foscolo i liczne deputacje człon- 
tów komitetu, który od dawna zajmował 
się całą sprawą i potrzebne na nią ze- 
mał pieniądze; w samo południe przy- 
jybył do nowój stolicy. Ze stacji kolei 
żelaznój o wpół do pierwszój ruszył po­
grzebowy orszak i po drugiój stanął na 
)lacu przed kościołem św. krzyża (santa 
Croce), owego panteonu w łoskiego, cią­
gnąc po głównych ulicach następującym 
porządkiem : Orkiestra i bataljon gwar- 
d_ji narodowój, deputacje różnych prowin­
cji i municypiów, poza któremi szedł sze- 
ściokonny karawan, trzymany na sześciu 
sznurach przez hr. M amsani, viceprezy- 
denta senatu , kom. M ordini, viceprezy- 
denta parlam entu, mark, de Montemar, 
ambasadora hiszpańskiego, kom. Correnti, 
ministra oświaty, kom. Castagnola, mini­
stra rolnictwa i handlu i jen. Pescetto, do- 
wódzcy gwardji narodowój. Za karawa­
nem postępowali: kom. B argoni, kom 
Peruzzi, syndyk m iasta , członkowie ko­
mitetu, deputowani senatorzy i wojskowi.
Następnie szła orkiestra gwardji narodo­
wój poprzedzając długi szereg deputacji 
municypjów i prowincji. Muzyka stowa­
rzyszenia rękodzielników przodowała de- 
egatom tegoż, loży m assońskiój, ozna- 

czonój niebieską chorągwią z cyrklem i 
tró jkątem ; wolno - myślicielom z chorą­
gwią czerwoną, na którój wyszyte były 
trzymające się ręce i następujące napisy:
„Towarzystwo wolno - myślicieli (Liberi 
Pensałdri),u pod rękoma zaś „Praca i 
nauka, braterstwo i wolność“ — i repre­
zentantom dziennikarstwa tutejszego. —
Czwarta muzyka wojskowa przygrywała 
młodzieży z różnych instytutów nauko­
wych, deputacjom kilku włoskich uniwer­
sytetów i szkole wojskowój, wreszcie mu­
zyka pułkowa i kilka bataljonów piechoty 
zamykało pochód.

Po przybyciu na plac św. krzyża były 
spisane dwa akta przez tutejszego nota- 
rjusza Piotra Morelli urzędowo stwierdza­
jące : 1) opis sprowadzenia z Londynu i 
oddanie zwłok Huga Foscolo przez kom.
Bargoni municypium florenckiemu ;j 2) 
tożsamość zwłok i przedmiotów spisanych 
w dokumentach londyńskich; powierzenie 
takowych przez municypium florenckie 
fabryce kościoła św. krzyża i złożenie 
tychże w przygotowanym grobie, który 
urządzono między pomnikiem Danta i J a ­
na Niccolini. — Z pieniędzy, które pozo­
staną po pokryciu kosztów sprowadzenia 
zwłok i obrzędu pogrzebowego, ma być 
wystawionym pomnik sławnemu poecie, 
a jeżeli takowe nie wystarczą, otworzoną 
zostanie publiczna subskrybeja.

Po skończonój ceremonji z żalem spo­
strzeżono, że ważnój rzeczy niedostawało 
obrzędowi, mianowicie jakiójkolwiekbądź 
reprezentacji Grecji, k tóra jest naturalna 
ojczyzną Foscola w tedy, gdy Italja jest 
tylko adoptowaną jego ojczyzną. Trzeba 
bowiem wiedzieć, źe Hugo Foscolo uro­
dził się w Zante 1778 r. z matki Gre 
czynki i ojca pochodzącego ze szlache- 
tnój wenecjańskiój rodziny, która od 1636 
roku osiedliła się w Zante — do 13 lat 
ciągle na tój wyspie pozostawał i zwy 
czajem ówczesnych mieszkańców Zante, 
głównie mówił zepsutym greckim języ­
kiem, a także zepsutym djalektem wene- 
cjańskim , a chociaż późniój wykształci 
się w W enecji, osiadł we F lorencji, b i 
się za wolność Italji i pisał po włosku 
do samój jednakże śmierci przechowa 
miłość swój ziemi rodzinnój i jeszcze przet 
zgonem , który miał miejsce w Chiswilk 
dnia 14 września 1828 roku, wybierał się 
do Z an te , gdzie jako profesor publiczny 
lub prywatny dla dobra swego kraju chciał 
pracować. — Mimo to jednakże oprócz 
listów nic w języku greckim po sobie me 
zostaw ił, a przeciwnie wiele prac treści 
krytycznój i poezji, pisanych językiem 
Danta i Tassa, których zawsze z zachwy 
ceniem czytyw ał, potomności przekaza 
Z poezji jego odznaczają s ię , jako wło 
skie arcydzieła: „ P i e ś n i  g r o b o w e  
m o d l i t w y  (Orazioni) ,  w których gorą 
cy patrjotyzm i zamiłowanie wolności 
dla jakiój po upadku Napoleona I mu 
siał iść do Anglji na wygnanie, przebiji 
wszędzie. Nie przesadzimy całkiem , zo 
wiąc Huga Foscolo włoskim Juljuszem

Sprawy miejskie i powiatowe.
L W Ó W  2 9  c z e r w c a .

L. [Z r a d y  m i e j s k i ó j - " ® P r a w ’ 
g a z o w a ] .  Nowoobrany wy zia ra y 
miejskiój odbył przedwczoraj pieiusze
swe posiedzenie. Najwa niejszą z zapa­
dłych tam uchwał j e s t  podz.ał miasta na 
10 okręgów , z których każdy zostawać 
będzie pod władzą jednego radnego i te 
muż będzie przysłużać prawo nadzorowa 
nia s w e g o  okręgu pod względem policyj 
n y m , oraz podlegać mu będą urzędnicy 
m i e j s c y , w tym okręgu mający funkcje, 
Na przyjęcie członków towarz. pedagogi 
cznego wyznaczył wydział 600 złr. —

gazowego dessauskiego p. O e h e 1 h a u- 
s e r e m ,  celem zrewidowania kontraktu i 
i ułożenia się co do nowych warunków 
mających usunąć dotychczasowe niedo­
statki. Kontrakt zupełnie zmieniony uło­
żyli już ci dwaj panow ie, a nawet uzy­
skano już podpis jeneralnój dyrekcji to w. 
gazowego, t a k , iż tylko potrzeba apro­
baty rady miejskiój, by on został prawo 
mocny. Kontrakt ten bardzo obszerny, 
odczytano jeszcze; podajemy więc poni- 
żój główną jego osnowę:

„Za każde 1000 stóp kubicznych gazu 
opłaca dziś miasto po 5.25 z ł r . , chociaż 
już od r. 1868 w skutek zwiększenia się 
konsumeji gazu wyżój 5 miljonów stóp, 
;m ina mogła była żądać zniżenia ceny o 

'/o, t .  j .  na 4.98 ’/2. Prywatni zaś opła­
cają dziś po 6.30.

„Nowy układ redukuje cenę gazu d 1 a 
m i a s t a  na 3.60 zo stopniowóm zmniej­
szeniem takowój na 3.40, jeżeli konsum- 
cja gazu w mieście dojdzie 35 miljonów, 
a na 3.30, jeżeli konsumeja ta dosięgnie 
45 miljonów stóp. Ta sama cena ma słu­
żyć dla konsumeji gmachu ratuszowego i 
gimnazjum polskiego, a nadto niektóre 
zakłady dobroczynne otrzymają pewien 
rabat z ceny dla konsumentów prywa­
tnych unormowanój. D la prywatnych ce­
na gazu wynosić będzie 4.75 i stopniowo 
zejdzie na 4 złr. — Zakład obowiązuje 
się według wskazań gminy położyć 30 
tysięcy stóp nowój sieci ru r gazowych, 
ia ry  za przekroczenia kontraktu są obo­

strzone i nowa metoda prób zaprowadzo­
n a , zapomocą którój nietylko siła świa­
tła, ale i dobroć gazu będzie mogła być 
mierzoną. W  końcu jest zaprojektowane 
cymentowanie zegarów gazowych, jak  w 
W iedniu, stosownie do odkrytego w ak­
tach rozporządzenia ministerjalnego. — 
W tym celu ma być do W iednia wysła­
ny urzędnik magistratu dla należytego 
obznajomienia się z dotyczącemi apa­
ratam i^

W zamian za powyższe ustępstwa tow. 
gaz. miałoby miasto w nowym kontrakcie 
zrzec się prawa swego w dawnym kon­
trakcie zawartego, które stanowi, iż mia­
stu wolno jest w r. 1883 zakupić zakład 
gazowy za cenę 16krotnój renty przecię- 
tnój z 10 lat ostatnich; jeżeliby zaś tego 
nie uczyniło , to po dalszych 15 latach,

. j .  w r. 1898 zakład ten bezpłatnie staje 
się własnością gminy.

Dr. W o l s k i ,  jako referent komisji 
gazowój, nader wyczerpująco i jasno ze­
stawił czynności kom isji, przebiegłszy 
wprzód pokrótce całą historję sporów z 
tow. gazowóm bardzo zajmująco: W roku 
1856 zawarło miasto z tow. dessauskiem 
sontrakt na lat 4 0 , gwarantujący towa­
rzystwu przywilój wyłączności; zaś w za­
mian za wysokie ceny, jakie miasto przy­
jęło, ząstrzegło sobie prawo nabycia wła­
sności zakładu gazowego, o któróm wy­
żój wspomniałem. Lecz znajdował się w 
kontrakcie tym mały ustęp na pozór mniój 
ważny, stanowiący, iż ceny płacone przez 
prywatnych, mają być o 16% %  wyższe, 
niż ceny ustanowione dla miasta. Z tego 
wydedukował prześw. magistrat lwowski 
w r. 18o5, że miasto m a  z a w s z e  p ł a ­
c i ć  o 16% %  m n i ó j ,  n i ż  p r y w a t n e  
s t r o n y ;  gdy zaś tow. gaz. prywatnym 
ustąpiło znaczny rabat — co mu wolno 
było — obliczył m agistrat, źe miasto 
nadpłaciło do r. 1863 15,000 złr.; wyto­
czono tow. gaz. proces i zastanowiono 
na czas jak iś płacę. Palestrancki ten psi­
kus wywołał dwa procesa przeciw m ia­
stu ze strony tow. g az ., a syndyk miej 
ski oświadczył, źe miasto wygrać żadną 
miarą nie m oże; lecz sprawka ta świad­
czy o duchu, jak i panował w naszym ma­
gistracie.... Innemi powodami do sporów 
były kary nakładane na tow. gaz., jak o ­
by za przekroczenie kontraktu, a wresz­
cie sposób mierzenia siły płomieni. W  r. 
1863 proponowano ugodę tow. gaz., któ­
re już wtedy postawiło warunek zrzecze­
nia się prawa nabycia własności zakładu. 
Sprawa ugody zaległa atoli do r. 1866, 
w którym  to roku wybrano komisję ga­
zowe , by traktowała z p. P e t e r s e m ,  
inżynierem tow. gaz. Układy te nie do­
prowadziły do rezultatu, aż w końcu ze­
słano p. O e h e l h a u s e r a ,  który zawarł 
akład niniejszy. — Przy żądaniu swóm 
pierwotnóm co do zmiany kontraktu, tow 
gaz. obstaje, jak  już z góry nadmieniłem 

Komisjs zgodziła się na ten punkt, wy­
chodząc ze stanowiska, że miasto nie po­
winno sobie zbyt wysoko cenić własności 
ewentualnój zakładu gazowego, który za­
niedbywany przez tow. gaz., może mieć 
wtedy wartość bardzo małą, a którego 
administracja miasta przyniesie niestosun- 
kowo wielkie w ydatki; dalej wykazał p. 
W o l s k i  cyframi, iż zysk wypływający 
dla miasta z obniżenia cen gazu, wyniesie 
nierównie więcój, niż wartość zakładu ga­
zowego, gdyż wyniesie on w ciągu lat 
miljony, podczas gdy zakład gazowy ko­
sztuje tylko 400,000 złr. Przeto propo­
nuje komisja przyjęcie tego warunku za 
kompenzatę, wynikającą z zniżenia cen 
gazu i rozszerzenia sieci ru r gazowych 
w mieście. K ontraktu p. W o l s k i  nie od­
czytał, żądając poprzód jeneralnój debaty. 
Tedy p. D o b r z a ń s k i  podnosząc wąt­
pliwości, co do działania komisji, wniósł
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odroczenie rozpraw specjalnych i wydru­
kowanie sprawozdania i kontraktu. W nio­
sek ten przyjęto w iiniennóm głosowania', 
pomimo, iż p. W o l k i  starał się wyja 
śnić wszelkie wątpliwe punktu i wykazał 
nagłość sprawy, dowodząc mianowicie, iż 
miasto przez o d r o c z e n i e  sprawy traci 
400,000 złr., gdyby bowiem uchwała za­
padła przed końcem czerwca, zniżenie 
cen liczyłoby się od Igo cserwca, gdyż 
za ten miesiąc rachunki nic są zamknięte.

Na tćmże posiedzeniu uchwalono kre­
dyt 500 złr. na pomieszczenie i urządzę 
nie rady szkolnćj okręgow ćj; oraz głoso 
wano nad tćm, w jakim porządku funk­
cjonować mają zastępcy delegatów do 
rady adm. fund. Skarbka, a to w tym 
celu, by powoływanie zastępców nie za­
leżało od woli p. kuratora, co sie nieraz 
już okazało szkodliwóm; p. C z e r k a w slt i  
otrzymał więcój głosów  od p. W ie  c z y  ń- 
s k i e g o ,  będzie więc tegoż poprzedzał.

Do w ydziału  pow. w  M yślenicach dnia
25 b. m. w ybrany został z grupy m iast b u r­
mistrz myślenicki J a k ó b  S ta n i s z .

Kronika potoczna i rozmaitości.
Wczoraj odbyło się zebranie tow. pedago­

gicznego oddziału krakowskiego. Z powodu 
deszczu było tylko 40  kilku członków obec­
nych. Zamiejscowi nie mogli przybyć. Spra­
wozdanie podamy ju tro .

Pani E-Gilewska darow ała bibljotcce uczniów 
wydziału lekarskiego znaczną ilość powiększćj 
części najnowszych dzieł z wszystkich gałęzi 
m edycyny, za tak  dobroczynny dar raczy więc 
przyjąć publiczne podziękowanie.

W  imieniu uczniów m edycyny:
J. Merunowicz, b ibljotekarz.

Postęp  odłożył wycieczkę do Bielan na 
dzień 2 lipca b. r. to je s t  w niedzielę, punk t 
zborny o godz. 8 rano przy rogatce W olskićj.

0 K rakowie czytam y w Dz. Poznańskim:
„W olę z pustki obecnćj wydobyć jed en  choć 

fak t pocieszający i donieść wam, źe rada miej­
ska krakow ska w ybrała na delegata do rady 
szkolnćj znanego ks. Janotę . W ybór ten, który 
popierał K raj gorąco, zyskał poklask ogólny i 
bardzo słusznie. W ybrany—je s t jednym  z na j­
znakom itszych naszych pedagogów, jednym  z 
ludzi, którego zasługi dla m łodszych pokoleń 
są nieocenione. T rudno się jednak  pow strzy­
m ać od zapytania, czemu rada  miejska K rako­
wa nie zaczęła od tego, na  czćm skończyła? 
D la czego wprzód m usiała odbyć obrządek 
hołdu i czołobitności przed m agnatem , który 
tego bynajm nićj nie pragnął, a  potem  dopiero 
szukać człowieka rzeczywiście odpowiedniego 
stanowiska?

Ale trudno się temu dziwić. Ojcowie m iasta 
naszego mają także swoje fantazje, i  często, ot 
tak  sobie zdaje się bez żadnych głębszych po­
wodów lubią się narażać na słuszną naganę i 
żale. N aprzykład nie można przecie p rzypu­
ścić, żeby większość naszćj rady nie b y ła  pol­
ską i patrjotyczną. A  oto, gdy 47 rad  pow ia­
towych i miejskich wystosowało ju ż  petycje do 
sejmu w sprawie naturalizacji emigrantów, nasi 
ojcowie nie raczyli się zająć tym przedm iotem. 
Nie jestc i to  rzeczyw istą fan tazją  tylko. P rz e ­
szłość, położenie, tradycja K rakow a przezna­
czyła go na inicjatora w tej kwestji. F an taz ja , 
raz jeszcze pow tarzam , bo nie przypuszczam , 
żeby powód tćj opieszałości leża ł w obojętności 
lub naw et nienawiści do ofiar moskiewskiego 
barbarzyństw a. W praw dzie tu  się zrodziła T e ­
ka Stańczyka, ale dotąd rada miejska nie p rzy ­
ję ła  z nią solidarności jeszcze, przynajm nićj 
oficjalnie.

Jednakże fantazja ta trochę niebezpieczna i 
czas żeby minęła. To uparte  milczenie rep re­
zentacji starego grodu w kw estji zarówno ob- 
chodzącćj Po laka ja k  chrześejanina i człowieka, 
ubliża charakterow i m iasta i może rzucić nań 
sm utne światło. K toś, k to  nie zna  rady  miej- 
skićj i praw a wyborczego, m ógłby sądzić, źe 
stara  stolica szerokićj P olski nie uznaje za  ro ­
daków tych, co się za kordonem  rodzili, że 
gród o 70 kościołach i ty lu  klasztorach nie ma 
chrześcjańskiego m iłosierdzia dla tych, co stra ­
cili p rzy tu łek , walcząc za ojczyznę i wiarę.

Kzucam te  kilka uw ag, pragnąc, żeby one 
wpadły pod oczy którego z radców  naszych. 
Zdaje się, że d la honoru m iasta i honoru jego  
rady  czas ju ż , czas wielki zająć się tą  kw estją 
i głos swój połączyć z głosem Lwowa i ty lu  
innych powiatów i miast. Inaezćj... ale cze­
kajmy. “

O ficerow ie źandarm erji, podług rozpo­
rządzenia m inisterjalnego, będą mogli zawierać 
odtąd związki m ałżeńskie bez sk ładania kaucji, 
a wdowy ich i sieroty podciągnięto pod sta tu t 
Pensyjny urzędników  cywilnych.

W ezw anie. — Przejeżdżając od Mogilan po 
drodze, zatrzym ałem  się we wsi G aju , dwie

blisko mile od K rakow a oddalonój, gdzie 'do - 
wiedziałem się od włościan tam tejszych ze 
zgrozą, że szkoła wybudowana staraniem  gmin: 
L ibestow a, Lusiny, Opatkowic, Jugow ic i Brzy- 
czyny od  d w ó c h  l a t  b l i s k o  u p o s a ż o n a  
6 morgami gruntu  i pensyjką dla nauczyciela 
d o tą d  n ie  o b s a d z o n a .

Czyby rada szkolna nie w iedziała dotąd 
o istnieniu tćj szkoły? możeby też  dow iedzia­
wszy się z niniejszego listu , raczyła się nią za ­
jąć , a w takim  razie nie tylko dom szkolny, 
pięknie i wygodnie wystawiony nie sta łby  bez 
pożytku , ale i dzieci tych biednych włościan, 
którzy czują potrzebę ja k  uważałem uczenia 
swych dzieci, nie traciłyby czasu.

W skutek w y lew u  wód kolej lwowsko- 
czerniowiecka na przestzeni Czerniow ce-Jezu 
pol-Halicz zastanow iła ruch pociągów. K urso­
wać można bezpiecznie tylko miedzy Lwowem 
a Haliczem. Co się dalćj stało  niewiadomo 
feszcze, bo telegrafy kolejowe przerw ane. Za­
rząd kolejowy we Lwowie koresponduje z Czer- 
niowcami na T arnopol, i jeszcze nie spraw dzo­
no, jakiego rodzaju  szkody i przerw y nastały . 
Podróżnych z H alicza przyw ieziono osobnym 
dopiero ze Lwowa posłanym  pociągiem.

Sam obójstw o. — D nia 25 czerwca b. r. za­
mieściły dzienniki w iedeńskie list gończy za 
hr. W ładysław em  D e m b i c k i m ,  podejrzanym  
o przeniewierzenie sumy 3 2 2 6  zła. w kasie 
pierwszej galicyjsko-węgierskićj kolei żelaznej, 
przy którćj poszukiwany by ł urzędnikiem . D nia 
24 b. m. m iał on z powodu tego podejrzenia 
stawić się do tłum aczenia przed komisarzem 
policyjnym  okręgu M ariahilf, lecz zam iast p rzy ­
być na wezwanie urzędu, posłał on tylko po­
sługacza z listem , w którym  stało ż e : „nie- 
mogąc żyć dłużej pod takiem podejrzeniem , 
odbierze sobie życie. “ Od tćj chwili nie było
0 nim wieści, a policja po daremnćm poszuki­
waniu, rozesłała listy gończe za zbiegiem. N a­
zaju trz m atka nieszczęśliwego w obawie ożycie  
syna, ogłosiła inserat we wszystkich dzienni­
kach, błagając go, aby powrócił, gdyż nie mo­
głaby um rzćć spokojnie nie widziawszy się 
z nim choć raz jeszcze w życiu. Zaręczyła mu 
przy tern, że byle się p rzed  sądem stawić ze­
chciał niewinność jego  niewątpliw ie w yjdzie na 
jaw . D nia 27  z rana otrzym ała wreszcie wie­
deńska dyrekcja policji zawiadomienie od ma­
gistratu w L inz, że hr. W ład . D em bicki dzień 
przedtćm  stanąw szy tam  w pewnym hotelu, 
wieczorem skoczył z okna na  ulicę i na  miejscu 
się zabił.

Romuald Karpiński, doradca praw ny ban­
ku narodowego w W iedniu, mąż znany z p ra ­
wości charakteru , kochany i szanow any przez 
w szystkich którzy poznać go mieli sposobność. 
D nia 26 czerwca w napadzie szaleństw a sko­
czył z okna pom ieszkania swego na drugićm 
p iętrze przy  A lsergrund, D aungasse nr. 6 i ska­
leczywszy się bardzo niebezpiecznie, odniesio­
ny został do głównego szpitala gdzie umarł. 
N ostalgja za rodzinnem i stronam i, k tó ra  n a ­
stępnie zm ieniła się w m elancholję połączoną 
z gwałtownemi napadam i rozpaczy, by ła  p rzy­
czyną sam obójstwa. Sekcja, k tó rą  prof. Roki- 
tańsky odbył, okazała hyperem ją mózgu i pę­
knięcie wątroby.

S zczec iń sk i p ocztow y p arow iec „Hum
b o ld t,"  pod kapitanem  P . B arandon , odpłynął 
z linji bałtyckiego L loyda z listami, pakunkam i
1 podróźnem i dnia 24 czerwca z Szczecina do 
Nowego-Yorku.

T eatr . — Mimo ulewnego deszczu by ł wczo­
raj te a tr  przepełniony, bo p. M odrzejewska 
g ra ła  Value'. W  sobotę dnia 1 lipca r. b. po ­
żegnalny w ystęp na dochód pani H eleny Mo- 
drzejewskićj, artystk i dram. teatrów  warszaw 
skich. D anćm  będzie „A drienne Lecouvreur, “ 
dram at w 5 aktach z francuzkiego pp. Scribe 
i Legoure.

H O T E L  SASKI. Przyjechali: K az. Domcjko 
ob. z fam ilją z W ilna, L ucjan  K rajcewicz ob. 
z K ielc, W ale iy  Ostyz N arbutt ob. z Litwy, 
Stan. Steczkowski in tendent zamku warszaw, 
z W arszaw y, Jan  W asiewicz budów, z W ar­
szawy, K arol Brónarski obyw. z Czerniowic, 
Bron. Sroczyński ob. z K ongresówki, Max Sus- 
serman kup. z W ieduia, Feliks Chrząszczewski 
z fam ilją b. urzędnik z W arszaw y, Jan  Brzeżek 
z W arszaw y, ks. Jó ze f zu W indisch-G ratz c. k. 
podpułk . z Toeplitz.

( ....w )  D ębica 27 czerwca. Interesa za­
gnały mnie w okolicę nad W isłoką, od 
tygodnia, od miasteczka do miasteczka, 
przejeżdżam tę część Galicji nie od dziś 
sławną z złych dróg , o których , jeżeli 
rady powiatowe pamiętają, to widocznie 
rady im dać nie mogą... Lecz nietylko 
złemi drogami okolica ta słynie, obecnie 
poczyna ona budzić smutny in te re s  i na 
innóm polu, o czćm słów kilka chcę wam 
donieść.

Komuna <-r tak , nie dziwcie się, źe o 
komunie z D ębicy wam piszę —  dała 
światu niejaki przykład, ile tłum ciemny, 
nam iętny, rozbestwiony, chowa w sobie 
destrukcyjnych, negacyjnych, niszczących  
żywiołów. Kwestja stanęła przed światem  
złowroga, stanęła na porządku dziennym  
i każdćj chwili, przy kaźdćj sposobności 
baczyć na nią należy!... — I w  tćj oko­
licy n iestety, niepodobna o nićj nie m y­
śleć , słysząc co chwila, ile nadużyć, ile 
w ystępków , ile zbrodni —  popełnia się 
ciągle, jak widocznie zły  ferment rozkła­
da najniższe warstwy spółeczne i źe ob­
jaw y tego rozkładu przechodzą w stan 
normalny i chroniczny. Przykładów na 
to mógłbym wam zacytować niemało, lecz 
że nie piszę kroniki kryminalnój, pozw o­
licie w ięc, iż przytoczę wam kilka tylko 
faktów, które mi zostały w pamięci.

W  Latoszynie pod D ębicą młynarz źle 
zm ćł zboże chłopu Tymaszce z Grabia, 
o co się posprzeczali, —  a gdy żona Ty- 
maszki przyszła do młyna z objadem i 
wódką chciano zgodę zalać; Tymaszka 
wracając z karczmy, znalazł młynarza w 
umizgach do żony — oburzony tćm, gdy  
się na młynarza odgrażał, ten pobiegł po 
strzelbę i na miejscu Tymaszkę zastrzelił.

We wsi W yłow ie, w powiecie m ielec­
kim , urlopnik T opór, znany złodzićj w  
całćj okolicy, pokłóciwszy się z podwój- 
tem H alikiem , na drodze zabił go kilku  
uderzeniami okutego kija.

Obydwa te morderstwa popełnione zo­
stały w bieżącym miesiącu.

Co do rabunków i kradzieży, to sze­
reg ich byłby nieskończony. W  samćj 
D ębicy niedawno z karczmy na rynku  
trzymanćj przez D uweta, skradziono ko­
nie pocztowe wraz z wózkiem z Dębią, 
własności hr. Zygmunta Romera.’

Tego samego dnia w innćj karczmie 
skradziono szory, a pod D ębicą okra­
dziono młynarza. Przed kilku dniami ró­
wnież w D ębicy —  do jednego z zam o­
żnych przedmieszczan wpadło kilku ra­
busiów w nocy, pobili jego ż o n ę , a m y­
śląc , źe już zabita, wzięli się do mie- 
szczana męcząc g o , aby w yzn a ł, gdzie 
ma pieniądze. Uciekli dopiero przed na­
dejściem żandarmów, których sprowadzi­
ła żona przyszedłszy do przytomności.

W  tym samym czasie u p. Goldberga, 
dzierżawcy Rzemienia, ukradziono trzy 
k on ie; ogrodnikowi w tćm samćm pań­
stwie dwa konie, a lokajowi dwie kro­
wy... —  Więcćj faktów nie przytaczam... 
tćm więcćj, źe są one na porządku dzien­
nym —  nie mówię już o podpaleniach, 
o czćm by kronikę obszerną można na­
pisać...

Gdzie tego przyczyna? ciemnota i nie- 
moralność ludu, brak sprężystćj i ener- 
gicznćj sprawiedliwości. W szystko odkła­
da się na miesiące i lata, wszystko prze­
wleka się protokułami — które idą ad 
acta... Lud nie widzi kary za zbrodnie i 
w ystępki, a zasady moralności rozprzę- 
g ły  się od dawna. —  A  że nie widzi 
sprawiedliwości, to i na to możuaby przy­
toczyć wiele faktów. D ość jednakże przy­
pomnieć głośną w tćj okolicy sprawę o- 
trucia wołów w Przecławiu u hr. Reya, 
gdzie tak żyda podejrzanego o inicjatywę 
tego w ystępku, jak i parobka podejrza­
nego o jego spełnienie, przez kilka dni 
wożono na jednym  wózku p r z e d  i n d a ­
g a c j ę  od sądu do sądu —  tak , że ci 
porozumiawszy się z sobą, zatarli wszelki 
ślad zbrodni...

Słusznie ktoś powiedział, że nieukarane 
występki i zbrodnie są zarazą społeczną, 
które strawią najzdrowsze społeczeństwo; 
tćm łatwićj zarazie tćj rozpowszechniać 
się u nas, gdzie lud tak cierny i tak ma­
ło moralny...

Z łe instynkta drzemią wszędzie —  na­
leży więc bacznie czuwać nad niemi, ba­
cznie im zaradzać, aby nie wybuchły... 
Niech Paryż będzie tego przykładem.

Gospodarstwo, przemysł i handel.

Sprawozdanie roczne 
banku galic. dla handlu i przem ysłu.
Podaliśm y swego czasu krótkie sprawozdanie 

z walnego zgrom adzenia akcjonarjuszów banku 
dla handlu  i przem ysłu, oraz bilans zgrom adze­
niu tem u przedłożony. Dziś wypada nam za­
mieścić w dosłownćm brzmieniu odczytane na 
owćm zgrom adzeniu s p r a w o z d a n i e  r o c z n e  
z przebiegu interesów  tegoż banku, mające s ta ­
nowić niejako kom entarz do bilansu rocznego 
i do p łaconćj dyw idendy:

„Rok temu mieliśmy zaszczyt przedstaw ić 
panom  treściwy obraz czynności banku naszego 
z początkowych miesięcy jego  istnienia, ja k  nie- 
mnićj stan rachunkowy po dzień 30 kw ietnia 
1870 r. W yraziliśm y wówczas przekonanie, że 
instytucja nasza na  zdrow ych oparta zasadach 
ma w sobie warunki siły, życia i rozwoju.

„Składając obecnie pierw szy bilans za czas 
od 10 czerwca 1869 do 31 grudnia 1870  r. 
sądzimy, źe szanowni panow ie— badając wynik 
dotychczasowych czynności — uznać zechcecie, 
żeśmy się w oczekiwaniach i nadziejach naszych 
nie zawiedli.

„Przyjąwszy za zasadę działania pow ażną i 
spokojną pracę, mieliśmy ju ż  zaszczyt wypo 
wiedzieć panom na pierwszem zwyczajnćm o- 
gólnćm zgromadzeniu, że zysków nadzw yczaj­
nych, które mogą być owocem tylko ryzykow nćj 
operacji, nie szukam y wcale. Owe św ietne re ­
zultaty, któremi w latach upłynionych szczyciły 
się niektóre banki, o ile z jednćj strony byłyby 
niemożebne do osiągnienia na  placu krakowskim, 
o tyle z drugićj strony byłyby  niezgodne z du­
chem i zadaniem instytucji naszćj.

„Po tym krótkim  wstępie przechodzim y do 
pojedynczych działów czynności.

„Handel zbożowy.— H andel zbożowy, prze­
ważnie sposobem komisu przez bank nasz p ro­
wadzony, jakkolw iek w ykazuje stopniowy roz­
wój, natrafiał jeszcze w roku upłynionym  na 
niem ałe do zwalczenia przeszkody z powodu 
utrudnionćj podczas wojny kom unikacji, a  przez 
długi czas zupełnego braku wagonów do wy­
wozu zboża za granicę.

„Mamy jednak  niewątpliwe przekonanie, źe 
usiłowania nasze w tym  kierunku, jeże li tylko 
skromny zysk przyniosły bankow i, jednocześnie 
oddały niezaprzeczone usługi naw et tym  z pro­
ducentów, którzy samą ju ż  m ożnością użycia 
pośrednictwa banku oswobadzali się od wyzy­
skiwania drobniejszych spekulantów .

„Sprzedaż komisowa za pośrednictw em  in ­
stytucji mającćj za granicą obszerniejsze sto­
sunki jes t tak  mało w zw yczajach k ra ju  n asze­
go, że potrzeba jeszcze pewnego czasu, zanim 
ogólniejsze znajdzie uznanie, zanim producenci 
nabiorą przekonania, ze tą  ty lko  drogą płody 
ich, unikając rozlicznego pośrednictw a, w prost 
na wielkie zagraniczne targ i zbożowe doprow a­
dzone być mogą. D la dogodniejszego jeszcze 
działania w tym kierunku bank nasz stara  sie 
o uzyskanie prawa wolnego sk ładu  w m agazy­
nach swoich, a w zaliczkach na oddane w ko ­
mis zboże znajduje lokacje kapitałów  w sposób 
jak  najzupełnićj bezpieczny.

„Ruch zboża w magazynach n aszych , które 
dopiero z końcem stycznia 1870  r. o tw arte zo­
stały, by ł następujący:

W eszło do magazynów 6 2 ,0 0 0  centn. w ied., 
wyszło z magazynów . 5 5 ,0 0 0  „ „
pozostało rem anentem  7 ,000  „ „
„Ruch ten w ciągu roku bieżącego znacznie 

sie zwiększa. (C. d. n.)

P ań stw o w e  listy  z a s ta w n e  kolei gom or-
Skich  (Staatspfandbrięfe der Gomorer Balinen). 
Na uznanie z naszćj strony zasługująca niezw y­
k ła  hipoteka, ja k ą  zapew nia Union-Bank wy­
puścić się mającym państwowym listom zasta­
wnym państwowych kolei żelaznych gomorskich, 
nabiera większego jeszcze znaczenia przez to, 
że rząd węgierski nie ma praw a do zaciągania 
nowego długu na  koleje ty tu łem  pożyczki na 
opędzenie w ydatków  ruchu itp ., dopóki po­
życzka na listy  zastaw ne nie będzie spłaconą 
w zupełności; również na um orzenie jć j nie 
m ożna uzyć dochodów kolei, dopóki nie p rze­
wyższą kap itału  potrzebnego na oprocentow a­
n ie ; tćm  mnićj dochody mogą być użyte jako  
środki do innych celów. Ze wielkie zaś będą 
dochody, spodziewać sie w ypada dlatego, iż 
kolćj gomórska je s t pierw szorzędną koleją prze 
mysłową. Idzie ona przez ogromne pokłady 
węgla, należące do akcyjnego tow arzystw a za­
łożonego przez R otszylda i innych, które we­
d ług przeciętnego rachunku płacą dotychczas 
za przewóz 4 2 ,0 0 0  zła. na  milę. Na nićj będą 
miały przewóz także rozległe kopalnie mnranyi- 
eńskie, p łacące rocznie przeszło 2 0 ,000  zła. 
na milę. Chociaż pominiemy naw et tę  ważną 
okoliczność, że kolćj ta  — łącząc się z koleją 
koszycko bogum ińską— ułatw iać będzie związek 
międzynarodowy, to  prócz tego będzie przy­
nosiła dochodu więcćj niż 6 0 .000  zła., czyli 
(po strąceniu 50 pet. n a  opędzenie wydatków 
potrzebnych na  ruch) czystego dochodu więcćj 
n iż dwa razy tyle, ile potrzeba na oprocento­
wanie długu na listy  zastawne (3 1 1 ,0 0 0  zła. 
na  milę). W ęgierski rząd przeto mając p rzeko­
nanie o świetnej przyszłości, nie ma wcale za ­
m iaru zamienić ją  na akcyjne tow arzystw o. A 
prócz je j pomyślności, o którćj bynajm niej nie 
m ożna pow ątpiew ać, je s t jeszcze poręczenie 
węgierskiego rządu wszelkiemi dochodami.

Wstrzymana od roku przeszłego term inow a  
od staw a fra ch tó w  i p rzesy łek  pospieszn.

KRAKÓW 29 czerwca.

Listy zastaw ne.

Listy zast. gal. 4°/0 bez kup,
,  .. „ 5 % .......
„ „ „ bank. hip. 6°/,
„ „ „ bank. wł. 6°/,

Akcje kolei.
Akcje gal. kol. Karola Lud. 

„ „ „ lwows.-czer.

Akcje banków.
Akcje banku krakowskiego 

z wpłatą 80 zlr. 
Akcje banku gal. kipotecz.

Obligacje.
bbligacje indemniz. galieyj 

„ poi. glod. galic. 
®f*Bsyjskie prcmje z r. 1864 

„ „ z r. 1866

Waluty.
W bro poi. st. za 100 złr.

„ nowe obr. 100 zlr. 
'W kn. poi. 100 z ł r . . . 
^uble ros. za 100 rsr. 
^alary pr. za 100 tal. 
*W>ro nowe austr.. . .  
'W a t ważny .............

U 3T 3  J r 3  33L P 1 €

żądają] płacą żądają płacą
złr. w. a. złr. w. a

Napoleon d’or ....................... 9 94 9 88
Półim perjały rossyjskie . . . 10 10 10 -

75 50 74 50 WIEDEŃ, 28 czerwca.
85 50 84 50
90 25 89 25 Dług państw a: R enta  5% — — —
91 — 90 — „ w s re b rz e ___ . .5 % 69 20 69 10

„ wal. austr. spłać. 6% 59 45 59 35
Losy pożycz, z r. 1839___ 300 50 299 50

.'52 — 249 — „ „ „ 1854 4°/o 95 50 94 5"
176 — 174 — na 500 1860 50/c 100 10 99 90

na 100 1860 6<>/0 113 — 112 50
na 100 1864----- 127 25 127 —

Com o................ ...................... 25 — 24 —
68 -- — Oblig. ind. gal..............5°/o 75 50 75 _

132 130 — „ „ buków. . . . 6 % 74 50 73 50
Galic. pożycz, głodowa 7°/o — — —

76 75 75 75 Akcje bankowe:

__ __ — Anglo-austr. za 100 złr. . 252 50 252 —
__ — — Anglo-w egierskie................ 88 — 87 —

Austr. kredytow e . . 275 50 274 50
Kredyt, handl. p rzem y sł... 297 80 297 50

— -- ---- — Dyskontowy austr.......... __ __ __ __
— --- — — Franco austr......................... 121 25 121 _
— --- — — Krakowski hand, p rz em .. __ __ _ _

165 — 163 — Galicyjski k ra jo w y ............ — ___ ___ _
185 183 — N arodow y.............................. 782 — 781 —

123 — 122 — _ ----
5 94 6 86

I* ó  w

Akcje kolei:

Alfóld F iu m e .......................
Czeska zach. na 200 złr. 

„ północ. „ 150 „
E lżb ie ty  na  200 „
Ferdynanda na 1000 „
Franc. Józefa „ 200 „
Kar. Ludwika „ 200 „
Koszyc. Bogum. 170 „
Lwow.-Czem. na 200 „
Północn. zach. austr..........
R udo lfa  n a  200 złr.
Siedmiogrodzka „ 200 „
Rządowa na 200 (500 fr.)
Theissbalm _■.............
T ra m w a y ................   • • • ■ • •
Południowa na 500 f r . . . .  
W egier. półn. wsch. 200 zlr. 

„ wschodnia 200 „

Akcje przem. i Listy z a s t:
Borysławskie naft. 200 złr 
Aust. Bod.-Cred. 100 fl. 5%  
L isty zast. galicyjskie 4°/p

V r r„ „ Banku Hyp. 6%
„ „ Bank. W łoś.6%
„ Bank. naród. M. K. 5%  
” b „ W. A. 6%
„ zast. w ę g ie lk i0 ̂ Va0/o

Obllgl pierw szeństwa:
Kolei czesk.półn. 300 fl. %  

zachód. 300 „ 5 /„
„ Cesarz. Elżbiety 6%

E lżb. wsr. 100 zł. w. a. 6%  
E lż .em .l8 6 2 „  * 5%

178 75 178 25 
258 — ,257 50 
132 60 132 — 
223 50 223 — 
2302— {2297— 
204 — 1203 — 
250 — >249 75 

02 50 102

płacą
złr. w. a.

176 — 
208 —
163 25 
173 75 
426 — 
248 75 
220  —  

178 25
164 50 
85 25

106
76

90
91 
96
92 
89

50

175 — 
207 75 
162 75 
173 25 

|425 — 
248 25 
219 50 
178 -  
164 — 
85 -

106 25

84 50
89 50
90 50 
96 30
91 90 
89 30

25 99 — 
25 93 75

96 50 
93 75 

26100 75
94 25

Kol. Ferd. za 100z.MK.5% 
„ WA. 6% 

„ „ „ (sr. pł.) 5°/^
„ Karola Ludwika na 

300 zlr. 6% 
>• v „ 2 emisja
„ Lwow.-Czern.-Jassy 
I. emisja na 300 złr. 6°/ 
U- * „ 6°/o
Ul. „ „ 6»/J

„ Rudolfa na 300 zlr. 5% 
„ Siedmiogr. 200 „ 5%

Rządowa na 600 fr
„ II. emis. „ „

Południow a.......................
na 200 fl. sr. za 100 wa. 5°/n
Bony 1870 za 74 „ 5%

„ 1875 „ 76 „ 5«/n
„ 1877 „ 78 „ 6%

Losy prywatne:
Kredytowe na 100 fl. wa.
Clary   40 „ mk.
Żeglugi na Dunaju 100 „ 
Keglewicza.. . .  na 10 „
B u d y  na 40 fl. wa.
P a lf y  na 40 „ mk
Rudolfa . . .  „ 10 „ wa.
S a lm   „ 40 „ mk.
St. Genois „ 40 „ mk.
Stanisławów. „ 20 „ wa.
T ry e s tu .. . .  „100 „ mk, 
W aldstein. .  „ 20 „ „
WindischgrStz. 20 „ „

Weksle:
Augsbrg. za 100 fl. niom4 ’/.

żądają płacą
zlr. w. a.

88 50: 87 50 
106 75:106 25

_  — 106 60 
101 50101 —

79 78 7f 
91 50 
84 40 
91 50 
89

84 60j 
91 75
89 15!

138 50 137 50 
137 — 136 50 
109 50,109 —
90 10 89 90 

241 — {240 — 
239 50,238 50

178 — 
39 — | 

102 —  

17 — 
35 — 
33 — 
15 50 
44 50 
33 —
24 — 

' 22  —

25 — 
25 —

104

177 —
38 —

15 — 
33 
32 
15 — 
43 50 
32 -  
22  —  

121 
24 50 
24 —

104 —

Berlin za 100 t. 5 skont 
Frankf. za 100 fl. 4 „ 
Hambrg 100 m ark4 „ 
Londyn 10ft.st.3V jr 
Paryż za 100 fr. 2>/i * 

Monety:
Dukaty ważne.............
N apoleony...................
S rebro................. ..

LWÓW, 27 czerwca. 
Indemn. galicyjska 5°/, 

r buków . . .  6°/( 
Listy zastawne. . . .  5°/,

» r . . . .  4"/,
L. zast. banku hip. 6°/, 

r „ włościan 6°/,
Pożyczka głodowa 7°/, 
D ukat w ażny .. . ,  
Napoleon d’o r . . . .
Półimperjał ros. . 
Rubel srebr.. . . . .

r papierowy .
Talar praski . . . .
Srebro .................

WARSZAWA, 28 czerw. 
Listy zast. seiji 1 . .  4°/,

r  r  „ 2 .
„ zastawne z r.
„ likwidacyjne.

Poż. lo t z 1864.. 5°/i 
„ z r. 1866 .. 6<>/, 

Akcje kol. w a r s z . - w i e d .
„  „  w a r s z . - b y d g .
„ „ warsz.-teresp
„ „ łódzkie

W. ksle naWied. za 160 z.

żądają] płacą
złr. w. a.

104 30 104 15
91 40 91 40

124 10 123 90
48 70 48 70

5 89{ 5 87
9 92 9 91

122 25 122 —

75 60 { 75 10

85 25 84 75
76 — 75 50
90 — 89 60
91 50 90 5

100 50 — —
5 89] 5 82
9 90 9 82

10 15 10 —
1 96 1 90
1 65 1 64
1 84 i 1 83

123 — 122 —
Rs. k. I Rs. k.
88 61 88 27
87 94 87 65
88 _ 87 60
73 3 72 70
50 — — —

147 50 — —
75 10 — —
69 — — —
— — 110 50

100 50 — —
91 5 90 75

w prostym  kierunku  m iędzy Hamburgiem i B er­
linem a m onarchją austijacko-w ęgierska zostaje 
z dniem 1 lipca rb. w życie w prow adzona; od 
tego dnia rozpocznie się przesy łka wszelkich 
towarów w rzeczonym  zw iązku, p rzy  przestrze 
ganiu stale oznaczonego czasu odstawy.

Dodatek ażjo od opłat telegraficzn ych ,
który od należytości przy przesyłaniu  depesz 
do krajów zaeuropejskich ma być opłacany, 
został na miesiąc lipiec rb. na 22 pet. ozna­
czony ; zaś 20frankówki (napoleondory) przy 
c. k. kasach stacyjnych telegrafów państw a po 
zła, 9 .87 w banknotach przyjmowane będą.

Wiadomości telegraficzne.
Praga 29 czerwca. Rieger ma zwołać 

konferencję i przedłożyć jćj koncesje rzą­
du, które daje pod warunkiem obesłania 
rajchsratu. Jeżeliby przyjęto warunek, ma 
być dopiero i morawski sejm rozwiązany, 
kej my mają być w połowie sierpnia zwo- 
łane —-  rajchsrat w październiku.

Berlin 28 czerwca. W ojska okupacyjne 
we Francji połączone zostają w jeden 
korpus pod dowództwem Manteufla.

Paryż 28 czerwca. Komitet centralny 
republikański przy ulicy Turbigo ogłosił 
już listę kandydatów, Gambetta na cze­
le. Subskrypcja na pożyczkę daje zna 
czną zwyżkę — podpisano do 4 miljar- 
dów, w samćj Francji dwa.

Paryż 28 czerwca wieczór. Ag. Havas 
donosi: W iedeńskie wiadomości o mnie­
manych instrukcjach Thiersa w sprawie 
rzymskićj są bezpodstawne. Thiers nic 
w tćj mierze nie uczynił.

D o Berlina wyjeżdża na posła markiz 
Gabriac.

Jutro przybywa tu cesarz brazylijski.
Podpisy na pożyczkę wyniosły 5 mi- 

ljardów. Miasto Metz podpisało 20 mi- 
ljonów.

Hr. Paryża wylądował dziś w Calais, 
przybywa do Wersalu.

W ersal 28go czerwca. W zgromadzeniu 
narodowćm minister finansów zdaje spra­
wę o pożyczce: W 6 godzinach otrzyma­
liśmy 4500 miljonów, sam Paryż 2500  
miljonów, prowincje więcćj jak  miljard. 
Położenie nasze pozwala nam dopełnić 
zobowiązań względem Niemiec i przy­
spieszyć uwolnienie od okupacji. Nie bę­
dziemy czekać na termina wypłaty.

Turyn 28 czerwca. Rada miasta A les­
sandria podała petycję do rządu, żeby  
zniesiono w szkołach obowiązek nauki 
religji, zostawiając to rodzinie i wyzna­
niom, a zaprowadzić naukę moralności.

Florencja 28 czerwca. Senat przyjął 
ustawy o środkach publicznego bezpie­
czeństwa, traktat handlowy z Ameryką, 
unifikację długu papiezkiego. Ostatnie 
to posiedzenie w Florencji.

Rzym 29 czerw. W  poniedziałek prze­
mawiał papież na tajnym konsystorzu: 
„Król W iktor Emanuel w towarzystwie 
posłów mocarstw wkrótce tu przybędzie. 
Poczyniliśmy wszelkie możliwe kroki u 
zagranicznych gabinetów, lecz otrzyma­
liśmy tylko komplementa. Niema już na 
dziei. Uciekajmy się jeszcze więcćj do 
Boga, gdyż jeżeii c u d  n a s  n i e  o c a l i ,  
wszystko przepadło.

B ukareszt 28 czerwca. W ypłata kole­
jow ych kuponów ma się odbyć nietylko 
przez berlińskie handlowe towarzystwo, 
ale i przez rumuński bank, zakład kre­
dytowy lipski i inne zakłady. Senat przy­
ją ł ustawę pożyczkową. Rząd przedłożył 
izbie projekt kolei z Jass do Prutu w 
przyłączeniu do kolei rossyjskich.

Petersburg 28 czerwca. Na południo 
wo- i północno-zachodnich krańcach pań­
stwa m oskiewskiego zarządzono budowę 
nowych twierdz, z których po jednćj zbu­
dowane być mają w gubernjach podol- 
skićj i wołyńskićj (granica austrjacka), 
po jednćj zaś w kowieńskićj i grodzień- 
®kićj gubernjach (granica Prus).

Przegląd polityczny.
Z Pragi otrzymujemy z źródła kom ­

petentnego następujące wiarogodne wia­
domości:

„Twierdzenia rozgłaszane mianowicie 
w dziennikach przez rząd inspirowanych, 
o prawne ukończonćj ugodzie Czechów z 
ministerstwem, są przedwczesne. Układy  
są wprawdzie w toku, jednak do ugody 
jeszcze nie tak blizko. Co się tyczy d e- 
k l a r a c j i  czeskićj i uznania rady pań­
stwa, pod tym względem nie ma w Cze­
chach żadnej różnicy zdań pomiędzy 
młodo- i staro-Czechami. Obesłanie rady 
państwa, chociażby tylko warunkowe, 
chociażby nawet z wyraźnym protestem, 
byłoby faktycznćm uznaniem tćjże i przy­
znaniem się, źe dotychczasowe bierne za­
chowanie się Czechów wobec rządu było

błędne; więc byłoby to przyznaniem się 
do winy, poprostu skruchą. Od deklaracji 
Czesi nie odstąpią, przyznanie tćjżc ze 
strony rządu nie uważają jako łaskę, tyl­
ko jako prawo, które się im należy. K a­
żdy przywódzca, któryby postawił od­
mienny wniosek, straciłby natychmiast za ­
ufanie, bo naród czeski nie jest nawykły 
jako trzoda dać się wodzić, lecz wie cze­
go chce i dokąd dąży.

Obecnie przybył Czechom jeszcze no­
wy sprzymierzeniec w włościanach nie­
mieckich w Czechach, którym się dekla­
racja ze względów utylitarnych bardzo 
podoba, mianowicie co się tyczy szafo­
wania podatkami w Czechach płaconetni, 
iżby po odtrąceniu wyznaczonćj pewnej 
kwoty na wydatki wspólne reszta w y ­
ł ą c z n i e  na korzyść kraju obróconą 
była.

Dobre chęci do ugody rzeczywiście 
ze strony rządu i ze strony narodu uznać 
trzeba, ale zgody samej jeszcze nie ma, 
ani nawet punktów przedwstępnych. “

W  Wiedniu utrzymuje się stale wieść
0 nominacji hr. Gołuchowskiego namie­
stnikiem w Galicji.

Pożyczka francuzka została w samćj 
Francji od razu pokrytą, tak, że sub­
skrypcje w Berlinie i w Peszcie poczy­
nione mają być nieprzyjęte. Okazuje to 
niewyczerpalność zasobów Francji i wia­
rę w nią zagranicy. Zapewne rząd użyje 
funduszów na prędkie spłacenie Niemiec
1 pozbycie się okupacji. Gdyby nie wich­
rzenia monarchistów i cesarskich Fran­
cja mogłaby w niedługim czasie przyjść 
do siebie.

Ostatnie telegramy.
Wiedeń 30 czerwca. Izba posłów  raj­

chsratu uchwaliła dziś w trzecićm czy­
taniu ustawy o księgach hipotecznych i 
względem dodatkowych kredytów za rok 
18(0. W niosek większości komisji budże- 
towćj, żeby w obrady nad ustawą poży­
czkową na pokrycie 60 miljonów na te­
raz nie wchodzić —  przyjęto 87 przeciw  
56 głosom.

Berlin 30 czerwca. Cesarz ułaska­
wił bankiera Gueterbrock skazanego 
podczas wojny. Cesarz wydał amne- 
stją dla mieszkańców Alzacji i Lo- 
taryngji, którzy byli skazani za spra­
wy polityczne lub wojskowe.

M ysłow ice 30 czerwca. W  królewskićj 
hucie powtarzają się od kilku dni zabu­
rzenia robotników. Złupili oni budynki 
inspekcji-górniczćj , więzienie miastowe i 
mieszkania i wielu Żydów. Wczoraj za- 
rekwirowano w ojsk o, które przywróciło 
porządek, 7 zabitych, 10 rannych, 60 u- 
więziono. Ogłoszony stan oblężenia.

Paryż 29 czerwca. Unja paryzkie- 
go dziennikarstwa ogłasza listę kan­
dydatów. Minister spraw wewnętrz­
nych okólnikiem zakazuje administra­
cji mieszać się do wyborów. Mac- 
mahon ponownie odmówił kandyda­
tury. Hr. Paryża przybył do W er­
salu.

Paryż 30 czerwca. „Jour, off.“ 
zaprzecza wieściom o zaburzeniach 
na Martynice i Guadeloupie.

Marsylja 29 czerwca. Sąd woj­
skowy skazał Cremieux, Etienne, 
Pelissier na śmierć, pięciu oskarżo­
nych na deportację, dwóch do ro­
bót, jednego na więzienie w twier­
dzy, 10 uwolniono.

Rzym 29 czerwca. Hr. Ilarcourt wrę­
czył papieżowi na audiencji pismo od 
Thiersa.

Florencja 30 czerwca. „Opinioneu 
donosi: Część wyższego duchowień­
stwa francuzkiego uprasrała papieża, 
żeby się przewiózł na Korsykę, aby 
w początkach lipca nie był obecnym 
w Rzymie. Papież odmówił.

Neapol 29 czerwca. Przybył tu król, 
przyjęcie było uroczyste i serdeczne, ca­
ła ludność brała udział— miasto kwiata­
mi i sztandarami ozdobione.

Londyn 29 czerwca. Książe Napoleon 
udał się do Niemiec. Prasa angielska win­
szuje Thiersowi powodzenia pożyczki.

Kursa. —  Wi e d e ń  30 czerwca g. 2.—  
Akcje kredytowe 302.— . — Lombardy 
178.20. —  Losy z 18 6 0  r. 100 50. — Losy  
z r. 1864 127.50. —  Akcje franko-austr. 
121.70.— Napoleony 9.86 V2. Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 250 25. —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 175.25. —  Akcjo

Usposobienie giełdy: wzmacniające się.

Redaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplow 
Redaktor odpowiedzialny: Stan. Gralichow

a d e s ł a n e . )
W szystkim cierpiącym zdrowie przynosi delikatna Revalescifere du Barry, która bez 

lekarstw i kosztów usuwa następujące choroby:
W szystkie cierpienia żołądkow e, nerwowe, piersiowe, płucowe, choroby wątroby, gruczoł, 

b łon śluzowych, choroby pęcherza, nerek, tuberku ły , suchoty, asthm ę, kaszel, niestrawność, 
zatkanie, rozw olnienie, bezsenność, słabość, hemoroidy, w odną puchlinę, febrę, zaw rót głowy, 
kongestje, szum w uszach, nudności i womity naw et podczas błogosławionego stanu, diabetes, 
m elancholję, chudnięcie, reum atyzm , podagrę i b ladaczkę. —  72,000  w yzdrowień, czego nie 
mogły dokonać żadne lekarstw a, a  na co między innem i mamy świadectwo Ojca św ., m arszałka 
dworu hr. P luskow a, m argrabiny de B rćhan

Pożyw niejsza niżeli mięso, R evalesciera zaoszczędza tak  u dorosłych jako też  u dzieci 
50 razy ty le , ile kosztu ją  lekarstw a.

Neustadt W W ę g rz e c h .
Od kilku la t ju ż  nie mogłem się cieszyć zupełnóm zdrow iem ; trawienie było nieregularne; 

cierpiałem  na różne dolegliwości żołądkowe i zaflegmienie. Od dolegliwości tych uw olniło  m nie 
teraz 14-dniowe używanie R evaleseiiry , tak, źe bez przeszkody mogę teraz wypełniać obowiązki 
mego zawodu. j ,  t~ . _ s t e m e r ,  nauczyciel przy szkole ludowćj.

W  puszkach z a w i e r a j ą c y c h  %  ft. 1 ztr. 50 kr., 1 funt 2 złr. 50 kr., 2 ft. 4 złr. 50 kr., 
5 f t 10 złr., 12 ft. 20 złr., 24 ft. 36 złr.

R e w alesc ić re  Chocolatfee w tabliczkach na 12 filiżanek 1 złr. 50 kr., na 24 filiżanek 
2 złr. 50 k r .,  n a  48 filiżanek 4 złr. 50 k r .;  w proszkach na 12 filiżanek 1 złr. 50  kr., n a  24 
filiż a n e k  2  z łr .  50 k r ,  n a  48  filiżanek 4 złr. 50 k r . ,  na 120  filiżanek 10 złr. 288 filiżanek 
20 z łr., 576 filiżanek 36 złr.

Sprowadzić można gdziekolwiekbądź za przekazem  pocztow ym  nrzez • a n
„  c » p .  .  W W W , W iU fischgum  8 ,  w Krakowie Jakób G ołdw m erj p n )  iJicyVloriańekw!j
Z  "■ ' ’T i ; T“ “ ^ ‘k»60 poi „G wiazd,? w T w *
w Pradze J. Furst; w B em ie F . Eder; we Lwowie Rotlender und Sigmund Rucker; w Czer- 
wowcach Schmrck; w Klausenburgu J. KronstSdter; w Bochni J. E. Bulsiewicz.



KRAJ z soboty 1 lipca.

H H H B B 9

Allgemein© Wiener H>Tałimascłiinen-Fatorik.

Ogólna Wiedeńska Fabryka Maszyn do Szycia
w Wiedniu,

verlangerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heinrichshof.
Pod tą  przez c. k. Sąd handlow y protokołow aną firmą w W iedniu , O perngasse Nr. 5 , otw arty je s t S H a d  M a s z y n  € 3 . 0  S z y c i a ,  który co do rozmiaru i wielkiego doboru 

nie ma równego sobie w austrjacko - węgierskiej m onarchji, albowiem

w lokalach mających 220 sążni kwadratowych,
wystawionych jest kilka tysięcy gotow ych m a s z y n  < 3 . 0  s z y c i a  wszelkich dotąd według powszechnego zdania dobrych systemów i zw iedzen ie8am efl0  zakładu budzi 
w niemającym naw et chęci kupienia. — Poniew aż mamy na składzie IPUT* wszystkie systemy maszyn c X o  szycia °  zisiejszego m t
bvłobv zbyteczna rzeczą ogłaszać cennik. — Nadmieniamy tu ty lko, że zasadą naszą je st godło:

„ B IM Y  Z Y SK , W IE LK I ODBYT"
i sprzedaż najlepszych przedm iotów po neidiatóSZSyołl Cenach. — Na przykład przytoczym y ty lko, że WHEELER’A VSTILSÔ T’-A. maB2syny
2 5 ©  ■ t u r g g s y g t ' k " ! © m t  a . ~ m  1  po 72 Złr. a. w ., a w tym stosunku wszystkie inne systemy sprzedajem y nadzwyczaj tamo, dając gw aianeję na o .

’ ^  Illustrowane oenniKi rozsyła się bezpłatnie na wszystltie strony. *•11
Zamawiających upraszam y dla uniknienia pomyłek o dokładne w ypisanie naszego adresu :

A llg e m e in e  W ien er  N a lim a sch in en -F a b r ik
Wien, verlangerte Operngasse, Nr. 5, hinter dem Heiurichshof.

Wiedeń, w kwietniu 1871 roku. 1845 (3 - 12)

Wien, verlangerte Operngasse, 3XT:r. 5, hinter dem Helnrlcłisliof.

Na pam iątkę zwiedzenia tutejszej 
Saliny przez Najjaśniejszego Pana 
Cesarza Franciszka I., odbędzie się 

w dniu 3-go lipca b, r.

uroczysty festyn górniczy
przy rzęsistem oświetleniu kopalni.

Zjazd od 7 do 8  godziny zrana 
stopniami szybem „D aniełłow icza“ . 

Cena wstępu 1 złr. od osoby.
C. k. Zarząd Salinarny.

1972(3-3)

RZESZÓW.
Do 1-go lipca w „Hotelu Narodowym" przy 

kolei źclaznćj, następnie aź do 5-go lipca b. r. 
na miejscu w y s t a w y  sprzedawać 
będę sprowadzone w p r o s t  Z A n g l i i ,  pełnćj 
krwi do rozpłodu zdatne m łode:

4 buhaje Shorthorn,
2 cielne krowy Shorthorn,
3 kiernozy wielkie białe Yorkshire i 

Bergshire,
3 maciory prośne wielkie białe Yorkshire, 
1 baran Southdown z owczarni lorda Wal- 

singham,
1 baran Shropshiredown,
44 kotnych maciorek Southdown i Shrops­

hire down.
Portią prosiąt Yorkshire 3 i 4 miesięcznych.

Juliusz Sypniewski
importer i hodownik owiec i bydła 

1979(2-3) Berlin, Seegerhof, 2.

v$*r’j$r ł ;'<•»*i&WFtS&W**»x* ' ’

WE LWOWIE
otwiera z dniem X lipca P. r

OSOBA MŁODA
w ykształcona

przez czas wakacyj życzy sobie udzielać w domu 
obywatelskim na wsi muzyki. — W iadom ość w 
handlu W . Tarasiew icza w Krakowie. 1977(2-3)

ORGANY
óżnych rozmiarów, nowój poprawnćj konstrukcyi 
ystemu niemieckiego, z głosem pełnym , harmo- 
lijnym i m ajestatycznym , znane z wieloletnićj 
rwałości przy najum iarkowańszych cenach zawsze 
|O towe do sprzedania. — Bliższe szczegóły udziela

A. Sapalski
irganmistrz w Krakowie, ulica K rupnicza Nr. 18.

1874(4-10)

BÓL ZĘBÓW
leczę w okam gnieniu i gruntownie.

ZEPSUTE i SZPETNE ZĘBY
przyprowadzam  znowu do stanu użytecznego i pięknego.

BRAKUJĄCE ZĘBY 1952(5-6)

osAdzam bez najm niejszego bóln, n ieró in iącc się od prawdziwych, a do żucia wyborne.

W. UJHELYI ju,
naatępoa dćntyrty J. Ż. TTjłielyl

Przyimaie ed g .  9 do 12 I od 2 do 6. Mieszka przy ul. Grodzkie] Nr. 62, naprzeciw handlu p. Schwarza.

BIURO SW O JE
w domu pana Saara naprzeciw głównych drzwi kościoła katedralnego

i rozpoczyna czynności swe, jako to:
1) udzieła pożyczki hipoteczne wszelkiego rodzaju,
2) uskutecznia wszelkie operacye giełdowe,
3) utrzymuje kantor wymiany i
4) biuro zaliczkowe.

I)o rady zawiadowczej należą z komitetu galicyjskiego P. p.
jego Excel. Agenor hr. Gołuchowski, prezydent,

Wny Józef Kolischer,
Jaśnie Wny Karol hr. Filier,

Jaśnie Wny Wilhelm hr. Siemieński.
Godziny urzędowe od 9 do 12 przed południem i od 3 do 6 popołudniu.

Choroby Żołądka
leczy zupełnie przez Pragski W ydział m edy­
czny badany, z roślin alpejskich robiony i 

tysiąckrotnie doświadczony

G * S T R O F A N ,
aptekarza  J Ó Z -  w Pradze.

1604(21-?) 1 flaszka 9 0  ct. w. a.
Skład w K rakow ie u  Jakóba Goldwassera

ul. Florjańslca w hotelu pod „Rożą .

Wiedeń, w czerwcu 1871 r.

Aistt. Centralny B i t  l a  M y ta  Ziemskieta.

3 48 4  1910(5-6)

Losy k. prusk. loterji
I klaS8y 144 loteryi przesyła za gotówkę 
Losy Oryginalne: •/, ;l 39 talarów , !/2 k  16 
talarów ,1/ ,  a 7y2 ta la ró w .— Udziały: i J i  a  4 
ta l . , y 8 a  2 ta la r ., y i6 a 1 ta l . , ‘/m a !/2 tal.; 
ostatnie na  wszystkie 4 k la s sy : •/, a 18 tal. 
■/„ a  9 ta l., Vie a  4»/2 tal., >/, a  2 1/ ,  talar.

C. Hahn w Berlinie,
K T e a u d e r a t r a s B e  3 4 .

3 4  friiher L indenstrasse 33. 3 4

J. GUMPLflWICZA
przy ulicy Grodzkiej od r. 1851 istniejąca,

przeniesioną zosta ła  z  d. 19 b. m.
do domu Nr. 158 W. Gostkowskiego, ul. Bracka.

pierwszych dniach lipca r. 1871 ukażą się
w księgarni 

Żupańskiego w Poznaniu
następujące dzieła:

. Pamiętniki Niemcewicza (nieznane dotąd) obej 
mujące lata od 1809 — 1820, 2 tom y około 60 
arkuszy d ru k u , cena & tal.

. II. tom „Dziejów narodu polskiego" przez Te­
odora Morawskiego, 28 ark. druku — *  tal.

Kto nabyt pierwszy tom, obowiązany je s t kupić 
i d ru g i, bo osobnych luźno tomów księgarnia na 
kładowa nie odstępuje. — Dzieło całe składać się 
będzie z 6 tomów.

Zamówienia na  oba to dzieła przyjm ujo każda 
księgarnia.

Księgarnia i. K. Żupańskiego
1852(10-16) w Poznaniu.

lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOl

KANTOR BANKOWY
STANISŁAW A FEINTUCHA

przyjm uje do ostem plowania w W iedniu lub wymieni na już
ostem plowane

Akcye Węgiersko-Wschodnie, Koszyckie, Rudolfa
i w ypłaca dziś już procent od tychże akcyj w  srebrze d. Igo 
lipca r. b. płatny, podług dziennego kursu. —  Bez żadnego 
potrącania również wszelkie inne kupony 1-go lipca płatne, 
czy to w  banknotach, czy w srebrze w tymże kantorze już 
zrealizować można.

STANISŁAW FEINTUCH
1962(2-3)

w XCra.b:owie, Rynelc główny, 
azara kamienica.
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pod. Fryaztatem na Szlązku Auatr.

Moim licznym p r z y j a c i o ł o m  i znajomym donoszę, że słone 
kąpiele nadają się bardzo dobrze, osobliwie odkąd nastała 
piękna pogoda.

Jed n a  kąpiel kosztuje bez prześcieradła 3 3  cent. — z  prześcieradłem  4 3  cent. 
pokoje um eblowane nft tydzień po najwiekszćj części 3 do 4 złr. w. anatr — niektóro 
stósownie do w i e l k o ś c i  ta k ie  po 9  i 1  ztr. — restauraeya etc. są bardzo dobro i z a -  

dowalniają w s z y s t k i c h  pod każdym  względem.

1965(3-3)
Antoni Mierka

lekarz zdrojowy.

W  d rakam i „Kraju* pod  zarzątUm St. Gralichoweki«go.


